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Prowokacyjna odpowiedź Gdańska 


na propozycję polską w sprawie zarządu celnego. 


GDAŃSK, 4.5. Senat wolnego miasta 


Jednolitość prawa i obszaru celnego nie 


Gdańska wręczył wczoraj wysokiemu ko- | była prawdziwym celem wniosku polskie 


misarzowi Digi Narodów Swoją odpo- 
wiedź na polską propozycję, dotyczącą 
objęcia przez Polskę zarządu celnego na 
terenie Gdańska. 

Odpowiedź Gdańska, jak można było 
się spodziewać, jest odmowna. Niezwykle 
oburzające i prowokacyjne są jednak 
motywy, które podaje w swej odpowie- 
dzi senat. 

Polska — oświadcza sepat gdański — 
już dwukrotnie starała się o objęcie 
gdańskiego zarządu celnego, Wniosek 
polski sprzeciwia się traktatowi wersal- 
skiemu i konwencji paryskiej, które 
przewidują, że zarząd celny w Gdańsku 
pozasłać ma w rękach władz gdańskich. 

Gdańsk wypełniał swe obowiązki, wcho 
dzące w zakres celnictwa, zawsze z nie- 
zaprzeczoną lojalnością (!?). W ciągu 10 
lat trwania unji celnej Polsce nie udało 
się wykryć ani jednego wypadku „nie- 
posłuszeństwa* wobec polskiego prawa 
celnego (cynizm!), Gdańskie władze cel- 
ne opierały się jedynie polskim zarzą- 
dzeniom, które sprzeciwiały się postano- 
wieniom traktatowym i międzynarodo- 
wym. Gdańsk nie szczędził ofiar dla u- 
trzymania jednolitości prawa celnego, 
nawet tam, gdzie zagrożone były intere- 
By gdańskich obywateli, jak np. sfer rol- 
niczych. 


P. PREZYDENT 
BAWI W WIŚLE, 


WARSZAWA, 4.5, (Tel. wt.) P. Prezy- 
dant Rzeczypospolitej wyjechał do Wi- 
sły na kilkudniowy wypoczynek, a stam- 
tad uda się do Katowie na wojewódzki 
zjazd sejmików powiatowych. 


Slub z Rotszyldówną 
RADCY AMBASADY POLSKIEJ. 


WARSZAWA, 4.5. (Tel. wt.) Donoszą z 
Paryża, że dziś w synagodze paryskiej 
główmy mabin Paryża Levy pobłogosia- 
wit związek małżeński radcy ambasady 
polskiej w Paryżu Miihlsteima z p. Anielą 
Rotszyldówną, córką bankiera i miljo- 
vera. 

P. Miihlstein jest osobistością, repre- 
zentującą polityke pulkownikowską na 
terenie ambasady polskiej w Paryżu. 


Samobójstwo bankiera 
WYSKOCZYŁ Z ÓSMEGO PIĘTRA. 
BERLIN, 45. — Gielda berlńską 


wstrząsnęła dziś wiadomość o samo- 
bójstwie znanego bankiera Bluma, 
właściciela domu bankowego p. £. 
„Berheim Blum et Comp.". 

Blum pozostawał od dłuższego cza- 
su pod zarzutem nadużyć dewizo- 
wych oraz sprzeniewierzena  wikła- 
dów. Władze śledcze nie posiadały jed 
nak przeciw niemu żadnych konkret- 
nych dowodów. 

Dziś o godz. 9 rano prokurator wy- 
słał policjanta do banku z poleceniem 
sprowadzenia Błuma na jprzesłucha- 
nie, 

Blum przyjął wiadąmość z pozor- 
nym spokojem, oświadczył tylko, iż 
będzie musiał przedtem udać się na 
chwilę do swego mieszkania. znajdu- 
jącego się w tym samym domu na 
piątem piętrze. Jednakże zamiast do 
mieszkania, poszedł na klatkę schodo- 
wą i skoczył z wysokości ósmego p'ę- 
tra na asfalt, ponosząc Śmierć na 
MIE ACII. 


go, gdyż jednolitość tę gwałciła Polska 
stale przez upośledzanie gdańskiego go- 
spodarstwa. Polskie ustawodawstwo cel- 
ne stało się w rzeczywistości główną bro- 
nią wobec Gdańska, a przekazanie Polsce 
administracji celnej w Gdańsku oznacza- 
łoby wydanie gospodarstwa gdańskiego 


całkowicie w jej ręce. 

Gdańscy urzędnicy celni byliby w tym 
wypadku zmuszeni pod przysięgą wyko- 
nywać wszelkie zarządzenia dla wzmoc- 
nienia republiki polskiej, Polska straż 
graniczna, uzbrojona i zorganizowana 
wojskowe, stałaby się w pewnych wy- 
padkach częścią siły zbrojnej państwa 
polskiego. 


Zbrodnia hitlerowska w Gdańsku. 


Zamordowanie ławnika wolnego miasta. 


GDAŃSK, 45. W Gdańsku popełniono 
wczoraj potworny mord polityczny, 
Wstrząsająca scena rozegrała się przed 
hotelem „Zum Deutschen Hause“, ucze- 
szczanym przez hitlerowców. 

O godz, 6 wieczorem w dniu wczoraj. 
szym taras hotelu pełen był gości, prze- 
ważmie hitlerowców, którzy popijali pi- 
wo. Między innymi siedział przywódca 
oddziałów szturmowych, renegat Rudziń. 
ski. ; 
Gdy przed tarasem ukazał się specaru- 
jący w towarzystwie żony ławnik miej- 
ski, Gruhn, Rudziński zerwał się od sto- 
lika i stanąwszy przed balustradą, zaczął 
obrzucać małżonków okelgami. Gruhn od 
powiedział na zaczepkę. Wtedy Rudziń- 
ski zbiegł z tarasu i 6-ma strzałami z re- 
wolweru położył Gruhna trupem. Żonę, 
która zaczęła wzywać pomocy, hitlerow- 
cy zbili lsskami do tego Stopnia, że stra- 
ciła przytomność. $ 

Gdy na miejsce zbrodni przybiegł po- 
licjant, mordercy już nie było. Hitlerow- 
cy zdążyli go'ukryć w podziemiach hote- 
lu, poczem zatarasowali wszystkie wej- 
ścia. 

Policja obstawila hotel. Drzwi wywa- 
żono i wtargnięto do wnętrza. Skrupu- 
latna rewizja na wszystkich piętrach, na 


strychu i w piwnicach trwała do godz. 11 
wieczorem. Wreszcie znaleziono morder- 
cę, ukrytego między beczkami z piwem. 
Jak zeznali świadkowie, Rudzińskiemu 
pospieszyli z pomocą najwybitniejsi hit- 
lerowcy gdańscy, mianowicie radny Lind 
mayer i poseł do senatu Förster. Obecnie 
władze śledcze starają się ustalić nazwi- 
sku tych kitleroweów, którzy zmasakro- 
wali laskami i kastetami żonę ławnika 
Gruhna. Dalsze aresztowania trwają. 
Wypadek ten Świadczy wyraźnie o 
szkodliwości telerowania bojówek Hitle- 
ra na terenie Gdańska. Gdańszczanie mo- 
e teraz łaiwiej zrozumieją, że pasowa- 
nie opryszków z pod ciemnej gwiazdy 
fa patrjotów i forytowanie ich odbije 
śję na skórze obywatela wolnego miasta. 
Dzisiejsze dzienniki gdańskie, nie sprzy 
jające hitlerowcom, żądają wytropienia 
wszystkich, uczestników zbrodni przed 
hotelem „Zum Deutschen Hause“. 
Zabity ławnik Gruhn cieszył się w 
Gdańsku ogólnym szacunkiem, od poli- 
tyki stronił i nigdy nie miewał zatargów. 
Jak się zdaje, hitlerowcy działali pod 
wpływem alkoholu. 
Rudziński jest renegatem. Zna dobrze 
język polski, a rodzice jego uważali się 
jeszcze za Polaków. 


„Bóg xapłać" składają 
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SPRAWY 


PODZIĘKOWANIE 
Wsxystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


ś. p. Franciszce Opęchowskiej 


a w szczególności ks. ka. Raazyńskiemu, Pieńkowskiemu, Sobcxyńskiemu. Bradziń- 
skiemu, Dudkowi i Stasińskiemu, Kolegom Sędziora, Adwokatom, Natarjaszem, Ka- 
mornikom, Urzędnikom i Woźnym Sądowym, przyjaciołom i znajomym serdeczne 


Opęchowski z rodziną. 


POLSKIE 


NA SESJI RADY LIGI NARODÓW. 


WARSZAWA, 4.5. (Tel. wł.) W dniu 
9 bm. rozpoczyna się sesja Rady Ligi Na- 
rodów, na której będzie omawiana spra- 
wa skargi Ukraińców przeciw Polsce oraz 


cztery sprawy połsko-gdańskie: trzy, do- 
tyczące spraw kolejowych i jedna, poru- 
szająca sprawę wyzyskania portu gdań- 
skiego. 


Gdańscy urzędnicy musieliby na gdań. 
skim terenie wykonywać wojskową służ- 
bę dla Polski. Gdańsk wbrew postano- 
wieniom Rady Ligi stałby się bazą woje- 
skową dla Polski, oraz bazą dla mary- 
narki polskiej, gdyż polska straż granicz- 
na posluguje się uzbrojonemi łodziami i 
kutrami. i 

Odpowiedź Gdańska podkreśła w koń: 
cu, że przez poddanie administracji cel- 
nej Polsce, Gdańsk dostałby się w ręce 
Polski, zarówno pod względem gospodar- 
czym, jak i politycznym oraz wojsko- 
wym. a tem samem przestałby być wol- 
nem miastem, 

Senat nie wątpi, że właściwe międzyna. 
rodowe instytucje wniosek polski od. 
rzucą. 
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Renegat Grzesiński 

SPRAWA W SĄDZIE. 

BERLIN, 45. — Charakteryslyczną 
sprawę rozpatwywał wczoraj sąd po- 
koju w Diteseldorfie, Jako oskarżony 
wystąpił prezes miejscowego sądu 0- 
kręgowego, na którym ciążył zarzut 
obrazy słownej prezydenta policji w 
Berlinie Grzesińskiego. 

Gawędząc w kółku znajomych, pre. 
zes wyraził się o Grzes'ńakim, iż jest 
to aenegał, który dła fantastycznej 
karjery życiowej zmienil narodowość. 
Doiknięty tem Grzesiński, zaskarżył 
prezesa do sądu. Wyrok był łagodn:y, 
Prezes został skazany na 50 marek 
grzywny. 


KS. DR. IGN. SEIPEY 
kanclerz austrjacki ciężko zachorował. 


MOŻLIWOŚĆ DEWALUACJI DOLARA 


Uchwała inflacyjna kongresu St. Zjednoczonych. 


LONDYN, 45. — Z Waszyngtonu 
donoszą: Izba reprezentantów uch'wa- 
lla 289 głosami przeciwko 59 wnio- 
sek wzywający ministerstwo finansów 
do przywrócenia siły nabywczej do- 
lara na poziomie przeciętnej z lat 
1921—1909. | 

Uchwała ta by.a przyjęta z iście 
amerykańską szybkością — dyskusja 
trwała tylko 14 minut, podczas pror] 
przeciwnik billu Mac Fadden zdołał | 
tylko powiedzieć, że walkę z Sk | 
sem w myśl nowej ustawy ma rozpo- 


cząć prasa drukarska, że Federal Re- 
serve Bank będzie mógł podwoić emi- 
sje pieniądza papierowego, czyli, że na 
rynku zjawi się nowych 9 miljardów 
dolarów, które muszą obniżyć wartość 
kupna waluty Stanów Zjednoczonych 
przynajmniej o 35 procenty, 

A więc „bill“ w prostej drodze 
zmierza do inflacjj i już nietylko 
do inflacji kredytowej, do której 


prowadzii bill o Raconstruction Finan | 


ce Corporation (ze stycznia r.b.). 
Natychmiast po uchwale koneresu 


kurs dolara w Nowym Jorku nieznacz 
n.e spadł w stosunku do dewiz zagra- 
mcznych, oczywiście wskutek obawy 
inicacji. Należy oczekiwać również o- 
slabienia dolara na -wszystkich gieł- 
dach europejskich. 

rezad arbh Stanów Zjednoczo- 
nych chcąc przeciwdziałać grze gieł- 
dy. puścił wczoraj w Świat pogłoskę, 
ze vrczytłent Hoover napewno sprze- 
ciwi sie wejściu w życie nowej ustą- 
wy. 


z 


Sojusz radykałów francuskich z socjalistami 


'na czas wyborów do parlamentu. 


piy 


+ kę 


ECHA WYBORÓW WE FRANCJI. 
Przywódca radykałów Edward Herriot, któ- 
rego partja w ub. niedzielę odniosła naj- 

większy sukces. 

| PARYŻ, 45. Porozumienie między ra- 
dyłkałami i socjalistami co do wspólnej 
taktyki wyborczej dnia 8 maja stato się 
(faktem dokonanym. Zarówno radylkało- 
wie gotjalni, jak i socjaliści postanowili 
podozas wyborów uaupelłniających w 
pszyszłą niedzielę głosować na tego kan- 
«lydata, który zgromadził majwiększą 
względną liczbę głosów podczas ubie- 
glych wyborów. Jeżebi jednak konkuren- 
cyjnym kandydatem będzie komunista, 
jak Brzmi ostatnia uchwała zarządu pair- 
tji socjalistycznej, wycofają swą kandy- 
daturę i wstnzymają się od glosowania. 

Przywódca radykałów socjalnych Her- 
Tiot ogłosił wczoraj nowe oświadczenie 
w sprawie ewentualnej współpracy mię- 
dzy jego stromnictwem a partjami pra- 
wicy. Przed: trzema dniami Herriot wy- 
głosił przemówienie, w którem oświad- 
czył, że ostatnia mowa premjera Landieu 
w Bolforcie omnacza zerwanie mostów 
między radyikałami socjalnymi a premije- 
rem Tardieu. Obecnie Herriot złagodził 
mieco swe kategoryczne twierdzenie. O- 
Gwiadczył om, iż nie potępia wspólpracy 
między radykałami i stronnictwami o- 
becnej większości rządowej, jednak mu- 
Bi zastrzec się przeciwko agresywinemu 
przemówieniu Tardieu, które współpracę 
futmudnia, W kołach politycznych prey- 


ECHA WYBORÓW WE FRANCJI. 


Prezydent republiki irancuskiej Doumer 
oddaje swój głos. 


LOSY 


do l-ej klasy 
25 Loterji Państwowej 
Polecają znane kolektury 


JOZEFA HLAWSKIEGO 


Sosnowcu, 3-ga Maja 23, 
Będzinie, Małachowskiego 1, 
Zawiereiu, 3-go Maja 1, 
Grodźau, Kośaiuazki 3, 
Czeladzi, Kożcielna 3, 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4, 
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jlsują tej dekłarącjiśduże znaczenie po- 
Wityczne i komentują, ja jako dowód, iż 
nadyłkałowie soejalmiinie odrzucają moż- 
liwości koalicji z: umiarkowanemi strom- 
michwami prawicy. : 

Z drugiej strony ubhwała komitetu 
wykanawezego partji radyikalmno-soajal- 
nej o» przyszłej taktyce na terenie Izby 
deputowanych nie zawiera żadnych wią- 


Roznamiętnienie wyborcze 


Zbrojny napad na kawiarnię. 
PARYŻ, (45. — «Gorączka przedwy- 


Licji rządowej. 


dują o układzie przyszłej 
rządowej. . 


miasta we Fnancji, zwłaszcza na po- 
łudniu, Mentomie rozegrało się 
wczoraj niczwylkle gwałtowne zajcie. 

Burmistrz tego miasta, Gualdi do- 
wiedziawszy się, że jego przeciwnik 
polityczny, adwokat Torres przeszedł 
do parlamentu, wpadł w szał. Zwo- 
łał ławników, zgromadził radę miej- 
eką, pouzbrajał swych zwolenników 
w rewolwery, poczem wyruszył na 
zdobycie kawiarni, w której groma- 
dzili się stronnicy, Torresa. Wywiąza- 
ła się strzelanina. Z obu stron są ran- 


Niemniej burzliwe zajcia rozegrały 


Brune, gdzie po krwawej bójce na 
placu przed ratuszem policja doko- 
nala kcznych aresztowań. 

W Bel Abbes (Alger) przeciwnicy 
polityczni doszli do takiego roznamięt 


do szpitala zabrano -0 rannych. 

Na Korsyce zwolennicy b. ministra 
racy, Landry, burzą się i zapowia- 
ają protest, oskarżając komitet wy- 
borczy o oszustwa. 


Bohaterska obrona 


otoezonej brygady japońskiej. 


LONDYN, 45. Trudności w północnej 
Mandżunji, górzystej i bezdrożnej, a 
przylegającej do Rosji sowieckiej, stają 
się coras większe. Zdobyte niedawno 
miasto Haj-liun jest obecnie oblegane 
przez większe siły chińskie, Miasta bre- 
ni bohatersko generał Murai (brat kon- 
sula Murai, który padł ofiarą zamachu 
bombowego w Szaghaju. 

Generał Murai rozporządza jedną tyl- 
ko brygadą, podczas gdy siły Chińczy- 
ków są kilkakrotnie większe. Dwa pułki 
man dżurskie, które do niedawna pozosta- 
wały pod komendą japońską, zdezertero- 
waty z Haj-lun, pnzyłączywszy się do 
wojsk oblegających, 

Według ostatnich wiadomości, miasito 
jest ze wszech stron ostrzeliwane. Pod- 
cza: wczorajszego szłurmu Japończykom 


udało się wziąć do niewoli dwie kompa- 
nje z tych pułków, które przeszły na 
stronę chińską. Gen. Murai jest ramny. 
Na odsiecz miasta zdążają wojska ja- 
pońskie pod dowództwem gen. Iddo. 0- 
prócz piechoty gen. Iddo prowadzi wiel- 
kie masy kawalerji, pozatem czolgi i sa- 
mochady pancerne. Działania utrudnia 
brak jakichkolwiek komunikacyj. Samo- 


oblężoną brygadą. 

Gen. Iddo jest jednym z najwallecz- 
niejszych oficerów japońskich, a w obec- 
nej karapanji mandżurskiej odznaczył: 
Się jako zdobywca Czing-Czao. Agencja 
japoń „Dempo“ donosi, że dziś rano 
wojska gen. Iddo dotarły do miejscowo- 
ści Tuhua i czybkim marszem zbliżają 
się do Hajdun. 


Napad na oddział japoński w Szanghaju. 


LONDYN, 45. Podczas przemarszu |kolb i od pchnięć bagnetów. Kilkunastu 
wojsk japońskich przez dzielnicę chiń- | poszwanikowanych przewieziono do sapi- 
ską w Szanghaju, z okien zaczęły padać | tala. 
kamiemie. Żolnmienze otoczyli kilka blo-| Zajścia te miały zakończenie nieocze- 
ków mieszkalnych w celu przeprawadze- | kiwane, gdyż cjawił się nagle oddział 
nia rewizji. Jednakże iudność chińska, | wojsk amerykańskich, Podoficer japoń- 
załtamasowawszy wejścia, stawiła opór. |ski, nie chcąc dopuścić do większej a- 

Wywiązała się krwawa walka między | wantury, polecił swym żołnierzom odma- 
żołnerzami japońskimi a Chińczykami. | szerować, 

Wiele osób odniosło rany od uderzeń 


Niezwykła katastrofa kolejowa 
Pociąg wpadł na samochód. 


BERLIN, 4.5. — Niezwykła ARR SR 7 które wyttrysnęło z baniek. 
fa zdarzyła się dziś rano, podczas |Kierowca somochodowy, Meyer zgnie- 
mgły, na odcinku kolejowym Eise-|ciony został na placek, a właściciel 
nach — Bebra (Saksonja). Wypadek | transpomtu mleka, Weyler,- przeisto- 
zdarzył się opodal miejscowości Hór- |czył się w bezkształtną masę. Maszy- 
schei. nista, palacz i dwaj urzędnicy znaj- 
Mknacy z nadmierną szybkością |duj 
samochód ciężarowy, naładowany bań 
kami z mlekiem, rozstrzaskał szlaban 
i wpadł na przejeżdżający w tejże 
chwili pociąg pospieszwy. Uderzenie. 
byoł tak potężne, aż lokomotywa prze 
wróciła się na bok a wagon poczto- 
wy zeskoczył z szyni oderwawszy się 
od reszty pociągu, wpadł na budkę 
dari znika. 
Pierwszy wagon 
wprost 


lekko ranni. Pozatem również lekikie 
rany odniosło kilku pasażerów. 

Katastrofa nie przybrałaa więk- 
szych rozmiarów, należy to przypisać 
tej okoliczności, że pod miejscowością 
Hórschel znajduje się bardzo ostry 
zakręt toru kolejowego i wszystkie 
pociągi znacznie zwalniają szybkość. 

ykolejony pociąg zdążał z Drezna 
osobowy został |do Frankfurtu nad Menem. 
pomalowany na kolor biały 


Bitwy hitlerowców 


z szaulisami o Kłajpedę. 


KŁAJPEDA, 45. Noe przedwyborcza 
w Kłajpedzie obfitowała w liczne starcia 
i awantury, prowolkowane przez bojówiki 
hitlerowców kłajpedzkich, którym zre- 
sztą i szaulisi litewscy nie pozostali dliuż- 
ni. Kilku strzelców litewskich zostało na- 
padniętych przez bandę hitlerowców w 
chwili, gdy usiłowali naklejać afisze w 


pobliżu organu Niemców kłajpedzkich 
„Memeler Damotboote", 

Między Litwinami i Niemcami wywią- 
zała się strzelanina, której kres położy- 
ło przybycie policji kłajpedzkiej. Policja 
jawnie stanęła po stronie Niemców i 
szaulisów aresztowała. W drodze do are- 
sztu natknięto się na litewski patrol woj- 


żących postanowień co do przyszłej koa-. 
Uchwała stwierdza wy- 
raźnie, iż radykalowie socjalni zastrze- 
gają sobie swobodę działania po dnin 8 
maja i dopiero 18 maja tj. w okresie kon- 
stytuowamia nowego parlamentu zadecy- 
większości 


ni. Krewkiego burmistrza areszto- 
borcza zaczyna. ogarniać niektóre | wano. 


się w miejscowości kąpielowej Roque 


nienia, że wywiązała się strzelanina i 


laty japońskie nawiązały już łączność z | pt 


dujący się w wagonie pocztowym, są 


W plątek dnia 6 maja, jako w 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


S.p. Romana Loskiepo 


odbędzie się w kościółku kolejowym 
| w Sosnowcu Msza Św, o godz. 9-tej 
rano, na którą xapraszają przyjaciół 
i znajomych, w głębokim amutku 


m Lon, Córka, Zęć I Rudi. 
WSZ Bao 


skowy, który szaulisów uwolnił. 

Podczas innej awantury policja pozwo- 
liła się rozbroić hitlerowcam, którzy zdo- 
byłą bronią zaatakowali litewskich roz- 
klejaczy afiszów wyborczych. Miasto 
przedkitawiało rano fantastyczny widok, 
gdyż obie strony nie ezczędziły smoły dla 
„ozdobienia“ frontów domów i okien 
przeciwników politycznych. Na nieletó- 
rych ulicach niema domu, którego drzwi 
i dkna nie byłyby pomalowane czarną 
smołą. 


(EEE PT EO aA POWYEJ 


Koncern Kreugera 
NIE MA PIENIĘDZY, 

KRÓLEWIEC, 4.5. — Kolejna rata 
pożyczki zapałczanej, która miała 
być wpłacona przez koncern Kreuge- 
ra rządowi litewskiemu, nie wostała 
przekazana do Kowna. Wysokość ra- 
ty wynosiła 1,2 miljona dolarów, 


Futro Gorgonowej . 


W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 4.5, — Wczoraj wieczorem 
wysłano ze Lwowa do Warszawy przedmio- 
ty, należące do Rity Gorgonowej, a mające 
być zbadane w Państwowym Instytucie Hi- 
gjeny u dr. Hirszfelda w Warszawie, 

Jak to już donociliśmy, trybunał Iwowski 

postanowił poddać ślady krwi oraz kału po- 
nownemu badaniu celem ustałenia przyna- 
łeżności śladów da którejkolwiek ze zna- 
nych grup krwi. 
Przekazanie dowodów rzeczow licji 
óra odwiozła je do wE etowych po Ae 
z zachowaniem wszelkich ostrożności. Futro 
i inne dowody rzeczowe, zostaly opakowame 
w sposób gwarantujący niemożliwość usu- 
nięcia śladów, owiązane sznurem i zalako- 
wane na wszystkich rogach. 

O zawartości przesyłki sporządzony został 
protokół podpisany przez władze sądowe i 
policyjne. 

Rzeczy Gorgonowej odjechały do Warsza- 
wy w asyście policyjnej. Przywieziono je 
do centrali służby śledczej głównej komen- 
dy policji, skąd następnie zaraz przesłano 
je do państwowego zakładu higjeny. 

Badanie potrwa kilka dni, poczem dowo. 
dy rzeczowe odwiezie zpowrotem do Łwo- 
wa osobiście dr. Hirsztełd, powołany przez 
trybunał Iwowski na biegłego do rozprawy, 
która wznowiona będzie 14 maja. 


Wyrafinowane samobójstwo 


URZĘDNIKA POCZTOWEGO. 


WARSZAWA, 4.5, Dzisiaj w nocy w urzę- 
dzie pocztowo - telegraficznym w Jabłonnie 
Legjonowej usiłował odebrać sobie życie w 
sposób niesłychanie skomplikowany, świad- 
czący o silnej woli desperata, pracownik 
tego urzędn, 27-letni Ludwik Łach, zam. w 
Warszawie przy ul. Zielnej 13 
Desperat, skorzystawszy z tego, że niema 
nikogo w urzędzie, przywiązał do palea 
prawej nogi sznurek którego koniec był 
przymocowany do języka spustowego kara- 
binu. Wycelowawszy lufę karabinu w klat- 
kę piersiową, Łach pociągnął nogą i wy- 
strzelił, Kula ugodziła w klatkę piersiową 
powyżej serca, 

„Lekarz pogotowia stwierdził stan bardzo 
ciężki i przewiózł desperata do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

Z przeprowadzonego dochodzenia wyni- 
ka, że przyczyną zamachu samobójczego 
były nieporozumienia rodzinne. 


Strzał aptekarza 


DO DŁUGOTRWAŁEGO KONKURENTA. 


BERLIN, 4.5. — W miejscowości Herne 
(Nadrenja) zabito wczoraj dwoma strzałami 
z rewolweru 60-letniego aptekarza Timner- 
mana. 


śledztwo ustaliło, że zabójcą jest 54-letni 
aptekarz Zwingman, posiadający aptekę w 
pobliskiem miasteczku Freren. Obaj farma- 
ceuci konkurowali zaciekle od lat kilkuna- 
stu, a Zwingman odgrażał się niejednokrot- 
nie, że rywala zastrzeli. 

Mordercę aresztowano. Przyznał się do 
przestępstwa i oddał policjantom rewolwer, 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym po krótkotrwałem rozpogodze- 
niu, ponowny wzrost zachmurzenia aż do 
całkowitego pokrycia nieba i drobnych 
deszczów. Chłodno. Najpierw słabe wiatry 
miejscowe, potem umiarkowane północne. 


W S105: 


DWA KRAJE, 
DWIE METODY. 


Granica francusko - uiem'ecka prze 
dziela dwa niemal zupelnie odrębne 
światy i sposoby życia. Po stronie nież 
imieckiej wielkie organizacje | maszy- 
ny, olbrzymie mias n:ekończące 
się lasy kominów [abrycznych, tech- 
nika życa codziennego posunieta do 
talkiego punktu. że zdaje się nie po- 
zostaje już nie do dodania. Francja 
po drugiej stronie granicy w zesiawie- 
niu ze swoim sąsiadem wydaje się oi- 
chą idylliczną. Małe stacje po olbrzy- 
mich dworcach niemieckich. Tempo 
życia powolniejsze i spokojniejsze. 
Jednostka n.e swaciła iu swojej pozy- 
cji i swobody działania. 

Ten sam rys przejawił się również 
i w dolvegającym obecnie końca okre- 
sie wyborczym w obu krajach. W 
Niemczech wyborca głosował nie na 
jednostkę, lecz na listę. na partje. na 
blok, na świałopogląd, W czasie akcji 
wyborczej występował ne indywidual 
nie, lecz zbiorowo — jako członck ol- 
brzymiego wojskowego pochodu repu- 
blikańsk.ego, hitlerowskiego, czy też 
stahlhelmowego, nie mówiąc o mniej- 
szych organizacjach. Dziesiątki aero- 
planów unosity się nad krajem prze- 
nosząc przywódców partyjnych z 
miejsca na miejsce i służąc propagan- 
dzie partyjnej, Mówcy przez megafo- 
przemawiali do wielo tysięcznych 


x 
tłumów iloczących się w najwięk- 
szych salach. 

Po dyskusji o wspólnych zebra- 


niach zwalczających się obozów n.e 
było mowy. Była to prawdziwa woj- 
ma domowa, w której przeciwnicy 
zwalczak sie w enosób nieubłagany, 
artyjni żolnerze nieraz  przelewal. 
krew w obronie ewoich wodzów idei 
i — żoldów. Lala się krew, komuni- 
ści strzelali przez szyby do lokali h- 
dlerowskich — i naodwrót Na ciem- 
nych ulicach e się pora- 
chunki partyjne, blyskały noże, odzy- 
wały się rewolwery. Zaiste momenty 
z czasów wojny domowej, z okresu 
walk: kondorjerów o wladze. 

We Francji akcja i agitacja WY- 
borcza rozgrywaly się w sposób zgola 
odmienny. Różv ca zasadnicza polega 
na tem. że gdy w Niemczech głosowa- 
ło się na lisię partyjną, to we Francj 
przy systeme okręgów jednomanda- 
towych, głosowało się na człów.eka. 
I nie parija, nie program odgrywały 
tu główną role. ale czlowiek, kandy- 
dat. Ne było mowy o masowych zgro 
madzeniach. Jedynie znam i uznam 
przywódcy pariyjn' wygłaszali prze- 
inówicnia do ogółu wyborców. Nor- 
małnie kandydat porozumiewał się mic 
z masą, lecz z jednostkami. W ędrował 
od winiarni do wmarni, od domu 
do domu. Wital się, pytał o zdrowie 
i proil o poparcie, 

Najwyższy na mocy swego urzędu 
reprezentant parlameniaryzmu fran- 
cuskiego, dotychczasowy prezydent 
Izby Deputowanych. elegenak: i po- 
pularny socjalista Ferdynand Bouis 
son w okręgu swom na przedmie: 
Marsylji nie odbył ani jednego zgro- 
madzena, lecz przechadzał się po uli- 
cach, rozmawiał z wyborcami — i 0- 
czywiście przeszedł znaczną w.ększo- 
ścią w pierwszym głosowaniu. f 
Różnice psychiki występujące miç- 
dzy Niemcami i Francją na terenie 
wyborów przejawiają się nictylko w 
dziedzinie techniki przedwyborczej, 
ale i na dalej sięgającym terenie psy- 
chologji politycznej. Zmechanjzowane 
politycznie i zorganizowane Niemcy 
popadają z jednej skrajności w dru- 
gą. Nazajuirz po klęsce wojennej, po 
rozwaleniu się cesarstwa zairyumfo- 
wała zdecydowama lewica, socjalizm 
ze swymi sprzymierzeńcami, lecz nie 
wyzyskał zwycięstwa, nie złamał wro 
ga, Dziś wróg ten zwolna dźwiga się 
z upadku, wzrasta w sły i skacze do 
gardla dotychczasowym władcom. 
Wszyscy niezadowoleni, miljonowe 
rzesze zubożałych i bezrobotnych sku- 
piły eie w obecnej chwili pod znaka- 
mi Hitlera. Grupy środkowe znikły. 
O życu politycznem Niemiec decydu- 
ją skrajnie lewe i skrajnie prawe o- 
bozy — hitlerowcy, socjaliści, komu- 
niści. Jedynie centrum katolickie u- 
irzymało s.ę nienaruszone na powierz- 
chni życia politycznego. 7 

W decydujących momentach poli- 
tycznych spoleczeńsiwo niemieckie, 


„KUR ER Z ASCO. BON, IF 


znajdujące się w nienormalnej sytna. 
cji aaterjalnej | psychicznej, rozbie- 
ga się w dwie strony. Sipołeczeństwo 
francuskie postępuje w sposób wręcz 
przeciwny: — skupia się ku środkowi, 
szuka nie tego co dzieli, lecz tego co 
łączy, Rys ten przejawia się w całej 
kampanji 'przedwyborczej do francu- 
skiej Izby Deputowanych. 
Przywódca  socjalitsów francu- 
skich, Leon Blum, zamieni} dotychcza- 
sową taktykę nieubłaganą na zgoła u- 
miarkowamą, podkreślając możliwość 
pełnej współpracy z lewicą mieszczań 


czwartek 5 maja 1952 roku. 


ską. Wódz radykałów Edward Her- 
vot nie odrzucił w zasadzie możliwo- 
ści wapółpracy, ani z socjalistami, z 
którymi współudziałał przy wybo- 
tach, ani z najbliższymi swoimi sąsia- 
dami na praw.cy. Premjer francuski, 
Andrzej Tardieu, człowiek pełen ofen- 
zywnego, nieraz prowokującego tem- 
peramentu, raz po raz w o«resie naj- 
gorętszej akcji przedwyborczej wy- 
ciąga ręke do radykałów, prosząc ich 
jedynie, by zrezygnowali ze współu- 
działania ze socjalistami. 
Dwa kraje — dwie metody. 


Po sześciu latach 
błąkają się po wertepach. 


Nawiązując do słów p. Klarnera na 
zjeździe gospodarczym w Warszawie 
26 ub. m. iż walki polityczne utrud- 
nają zwalczanie przesilenia gospodar- 
czego i że pożądane byłoby porozu- 
menie, łódzka „Prawda” (nr. 18), nie 
wierząc w porozumienie i grom.ąc opo- 
zycję, nawiązuje do tego takie uwag 

„jeżeli chce się mówić o porozum: 
niu, to trzeba powiedzieć kto į z kim 
pow/nien się porozumieć i wykazać 
czy i jakie istnieją możliwości porozu 
nenia, Inaczej lepiej tego iemaiu nie 
poruszać, 

„O tem, czy może masiąpić jakieś 
porozumienie między obozem Tządo- 
wym a tą czy inną grupą z opozycji 
możnaby realnie mówić dopiero po 
'precyzówaliu przez rząd Zamierzeń, 
ydnoszących się do walki z kryzysem 
tkonomicznym. 

„Na tle naszego obecnego położemia. 
rysuje sie kilka laktów ibezspornych. 
Najważniejszym jest ten, że niema w 
Połsce obozu politycznego, który mógł 
by marzyć o tem, że potrafiłby dojść 
do wladzy i realizować swój program 
walki z kryzysem, oprócz gwupy, któ- 
ra właśnie rządzi, (A ta dotych- 
czas jasno swego programu ekonomiez 
nego nie sformowała ani też odpowie- 
dzialnie nie podpsala się pod żadną 
koncepcją programową, słormułowa- 
ną w łonie szerszego obozu wządo- 
wego. 

„Programy ckonomiczne nie są żad- 
nem: opateniowemi wynalazkami ami 
żadnemi partyjnemi specjalnościam.. 
fstnieją dwa zasadnicze kierunki, dwa 
główne trakty. Jeden i drug! zaczyna 
z od wertepów i sieci ścieżek i ście- 
Żynek, ule ostatecznie jeden i drugi 
kończy sc prościułeńkim i wąskim 
szlakiem: jeden prowadzi do ustroju 
bolszewickiego, do kapitalizmu pań- 
stwowego, ze wszystkiemi konsekwen- 


cjami poliiyczno - usirojowemi, dru- 
g do systemu kapitalistycznego, o- 
czyszczonego z piasku, hamującego 
regularny bieg jego kół. 

„My narazie błąkamy się po werte- 
pach, jeszcze niepewni czy jednak 
niema czasem jakiejś tuzeciej drogi 
wyjścia, Nadzieja znalezienia tego in- 
neo, trzeciego wyjścia, słabnie jed- 
nak z każdym dmiem i ostateczna de- 
cyzją: w prawo, czy w lewo jest już 
kwestją niedalekiej przyszłości. Za- 
leżnie od decyzji będzie można mówić, 
kto zaprzestanie walki i będzie współ- 
pracował z rządem, nawet nieproszo- 
ny, a z kim porozumienia być mie 
może”, 

Jest tu przedewszyslkiem pewna 
sprawa ściśle polityczna. Mianowicie 
sprawa porozumienia rządzących z o- 
pozycją. 

Natomiast znacznie bardziej zajmu- 
jące są inne uwagi pisma łódzkiego, 
a mianowicie: 

1. stwierdzenie, że grupa rządząca 
(od sześciu lat), jasno nie słormowała 
dotychczas swego programu gospo- 
darczego; 

2. siw.erdzenie, że w łonie obozu 
rządzącego są rozmaite programy, a 
zarazem przyznanie, że ostatecznie je- 
den z kierunków w obozie sanacyjnym 
zmierza do systemu kapitalistycznego, 
a drugi do ustroju bolszewickiego t.j. 
kapitalizmu państwowego; 

Jeśli się weźmie pod uwagę w łonie 
obozu rządzącego rozbieżność: między 
kierunkiem gospodarczym umiauiko- 
wanym a różnemi stopniami etatyz- 
mu ministrów, wiceministrów, grup 
robotniczych rządowych, młodzieży 
rządowej, ocena tej rozbieżności w 
piśmie łódzkiem nie jest za mocna. 

Pazedewszysikiem zaś jest to suro- 
wy wyrok na sanację, która po sze- 
ciu latach błąka się... po wertepach. 


- Oficjalna gramatyka 


największą sensacją Paryża. 


Brzmi to trochę nieprawxlopodobnie 
ale tak jest istoinie: RMA bo- 
daj sensacją Paryża jest gramatyka, 
oficjalna gramatyka języka francu- 
akiego, wydana przez Akademję Fran 
cuską. O tej „sensacji” mów: się dziś 
w Paryżu tyle niemal, co o federacj 
naddumajekiej i o... najnowszych mo- 
delach Patou i Wortha.. Niewielka, 
żóba książeczka, z wyglądu podobna 
do tak popularnych romansów fran- 
cuskich, widnieje dziś w rękach każ- 
dego polityka, każdej eleganckiej da- 
my, każdezo nawet kupca i przemy- 


słowca. Krótko mówiąc, dernier cri 
Paryża jesi gramatyka. 
_Coprawda na tę sensację czekała 
Francja lat — trzysta, a dokładniej 
mówiąc: dwieście osiemdziesiąt osiem. 
w kwietniu bowiem 1654 powzięła A- 
kademja Francuska na wniosek w el- 
ce szanownego pana aina de- 
cyzję napisania ofojalnej gramatyk: 
francuskiej, a dopiero w kwietniu ro- 
ku pańsikiego 1952 projekt ten został 
zreakzowany. Panowie Nieśm:erteln' 
mają widocznie czas. 

Akademja francuska, t. zw. Institut 


świeżość. 


* Obfita i łagodna piana 


nadaje cerze gładkość i 


czem jest dla Francji wielki słownik 
języka francuskiego, wydawany sa- 
le przez « Mkademję. Nad prawem dos 
puszczenia do nego jakiegokolwiek 
howopowstalego wyrazu obraduje ca- 
łe grono akademików i nierzadko cas 
łe boje starcza to prześwieine ciało, 
dyskutując mad prawem obywałel- 
stwa dla jakiegoś nowotworu języko» 
wego. W iych warunkach oficjalna 
gramatyka Francuska, wydana przez 
Akademję, sianie się ipso facio naj- 
wyższym trybunałem Dez prawa ape- 
lacji dla wszystkich zawikłanych za: 
gadnień gramatycznych, 

przecież w języku francuskim nie 
brak, a wiadomo, do jakiego siopnia 
szkoła francuska powaliła wpoić w 
swoich uczni za'młowanie i cześć dla 
dostojności xh mowy ojczystej, Gra- 
matyka Akaderji zbójdzie się też na 
pewno w rękach każdego urzędnilka 
francuskiego, w  bibljotece każdego 
ucznia, a nawet w, wymanicurowa- 
mych pałuszkach każdej damy świa- 
rowej. Że tak jest istotnie, o tam wy- 
mownie świadczy fakt, iż już w parę 
dni po ukazaniu się gramatyki. cały 
nakład został wyczerpany i Akade- 
mja zapowiada w am czasie 
jego dragie wydanie... Szczęśliwy na- 
ród, który ma takie sensaacje. 


kiórych 


Z DNIA. 


men anao 
B. G. K. I CZEERWONIAKI. 


Czytamy w „Robotniku”*: 

Spółka akcyjna „Prasa Polika“ wy- 
budowała wielki gmach przy ul. Mar- 
szalkowskiej; spółka wydaje „Ex- 
pres Poranny“, „Kurjer Czerwony“ 
titi 

Dziewięć pozycji hipoteki owego 
gmachu — to kwoiy, przelane do ka- 
s SPR przez państwowy Bank Go- 
spodarstwa Krajowego: wyglądają te 
ozycje następująco w porządku ko- 


de France uważa się od wieków za 
straźniezkę czystości i poprawności 
pięknej mowy francuskiej, Wiadomo, 


ejnym: 1.000.000 zł.: 432.000 zł; 
3060.000 zł.: 180.000 zl; 60.000 zł; 
60.000 zł.; 855.000 zł; 650.000 zł.; 


150.000. zł: Razem otrzymujemy kiwo- 
tę 5.725.000 zł. 

Ponadto spółka posada prywatne 
długi hipoteczne. które nas nie obcho- 
dzą, i winna jest skarbowi- pańsiwa 
z tytułu zaległych podatków 425.552 
złotych. 

Spółka akcyjna .Prasa Polska“ 
jesi instytucją polityczną,  „pracują- 
<tą' na rzecz „sanacji, 

Numery hipo: „o których mó- 
wimy, są 5508 | 


ŚWIĘTO PRZESTROGI. 


Święio 5 Maja nazwał „Kurjer Pol- 
ski” świętem przestrogi: 

— Jeśli dawniej było to święto na- 
dziej, to w czasach dzisiejszych winno 
być świętem przestrogi. Konstytucja 
5 Maja przyszla zaapóźno. Nie jako 
koncepcja, bo pod tym względem u- 
biegła ona wiele tego rodzaju aktów 
w innych pańsiwach. Przyszła zapóź- 
no. bo organizm państwa zbytnio już 
byl wyczerpany anarchją i zdeprawo- 
wany nierządem. | w tym wypadku 
Polak okazał się niestety mądrym do- 
piero po szkodzie. W rem tkwi nauka 
lego święta dla chwili bieżącej, nau- 
ka, by ne opóźniać į nie przewlekać 
pracy nad utrwaleniem i umocnie- 
wem zasad praworządności w pań- 
stwie, 


nnn „ QC LOLO, 


a 


KURJER ZACHODNY 


czwartek 5 maja 1932 roku. 


ROZWAZANIA. 


Zagłębie Dąbrowskie wyróżniło się 
w tym roku z całej Polski tem,że ty] 
ko waj w dmu 1 maja wystąpienia 
komitristyczne przybrały formę awan 
tur u ych,  przyp:eczętowanych 
ofiarami: krwi tak ze strony policji, 
jak i z pośród demonstrantów. 

la palma pierwszeństwa, osiągnięta 
przez xomunistów na terenie tutej- 
szym, mimo szybkiej likwidacji zajść, 
mie przynosi nikomu zaszczytu. Społe- 
czeństwo, gdy chce być zdrowem, nie 
może uspakajać się sprawnością poli- 
cji. Bezpieczeństwo, utrzymywane tyl 
ks przy pomocy policji nie jest pewne, 
jeśli ostoją porządku nie będzie zwar- 
ta i silna cpuja społeczna. 

Wypadki z dnia 1 maja powinny 
pobaudzić społeczeństwo do większej 
czujności. lepienie przestępstwa jest 
tylktwpółśrodkiem: trzeba szukać je- 
go przyczyn, trzeba usunąć warunki, 
w których przestępczość powstaje i 
znajduj: dobry grunt do plenienia 
sie. 

Trudności gospodancze etwarzają 
sprzyjające warunki, aby propagan- 
da 'Römunisiyczna mogła zaczepiać o 
mase 'sobotniczą, ale skutecznej pro- 
pagandzie komunistycznej zapewnia 
rozrost bierność społeczeństwa. Bier- 
mość, wynikająca z zahukania, z za- 


gowam.a. 

Ale obok bierności widzieliśmy zja- 
wiska gorsze — szerzenie i zwiększa- 
mie zamętu i to przez grupy, które 
mienią się być ostoją państwowości. 
Myślę o sanacyjnych związkach za- 
wodowych o t, zw. ZZZ. 

Trzeba przypomnieć, ile awantur 
wyczyniało to bractwo w ostatnie 
strajki, jak to kręciło, lkłamało, oszu- 
kiwało robotnika różnemi obietnica- 
mi. Jak to występowały te różne Ko- 
nieczki, Bognery i inne. Trzeba sobie 
W REM że przecież to właśnie 
odezwa sanacyjnych związków wzy- 
wała w dniu i maja, w dmiu „wszech- 
światowego święta pracy“ do „wzmoc 
mienia bojowych kolumn robotni- 
czych”. Hasło mocne i podejrzane. 

Czyż w tych warunikach możma się 
dziwić, że rodzi se walka i padają 
ofiary? 

Naturalnym odruchem przeciwko 
komunistycznej propagandzie, prote- 
stem 'ptżeciwiko awanturom komuni- 
stycznym powinno było być skupienie 
się epołeczeństwa w manifestacji "w 
dniu 5 maja. I znów w tym wypadku 
była próba rozbijania społeczeństwa 
i to znów ze sfer „państwowotwór- 
czych. Urządzono głupią małą mani- 
festację, kilkadziesiąt osób plątało się 
za otkiestrą wałcowni Milowice, choć 
do nimaocy wezwano dekorację z 
nazwisk silnych i możnych. 

Mimo.rozesłania zaproszeń do wszy- 
sikick arganizacyj na poświęcenie 
sztandaru. klubu mołdzieży imieniem 
marszalka Piłsudskiego zgłosiły się: 
Związek legjonistów, Związek powstań 
ców gónnośląskich, Związek padofice- 
rów rezerwy i dwa sztandary cecho- 
we — cechu krawców i cechu rzeźni- 
ków — patronował im w „pochodzie“ 
stary rękodzielmik p. Wł. Mazur. Po- 
zatem kilku pracowników zakładów 
Modrzcjowskich i p. radca Janik, I to 
wszystiko! 

Natomiast kościół parafjalny wy- 
połniony był po brzegi. Ścisk okrop- 
ny. Kilka osób wyniesiono zemdło- 
nych. 

W tej poważnej skupionej mamiłesta 
cji była pouczająca odpowiedź i mau- 
ka dla niewozesnych wiwałowiczów 
klubowych. Można było z łatwością 
wykorzyslać tę okazje, aby powie- 
dzieć, komu należy, słowa prawdy. 
Tłumy przyszły na plac przed dwo- 
rzec i óczekiwały. Ale nie można było 
zniżyć się do metod. na jakie sobie po- 
zwoliła sanacja, nie można było na- 
dużyć uroczystości 3 maja do po- 
rachunku. 


Wiele osób zgłaszało pretensje, że 
cła nrzadzono naochodm. 


1i 3 MAJ 1932 r. 


Pochód może być manifestacją, lub 


demonmstracją. Co miało być manife- 
stowane? Radość? Z jakiego powodu? 
Solidarność narodową, skoro ją się 
stale rozbija” Czy istotnie są Jakie- 
kolwiek zjaw'ska, które usprawiedli- 
wiałyby manifestację o charakterze 
ogólnym? 

Pozostawałahy forma demonstracji. 
Ku temu byłoby dość powodów i sen- 
su, ale dzień 5 maja nie mógł być do 
tego wyzyskany. 

wreszcie jedna gorzka uwaga: o 
pochód najwięcej upominali się ci, co 


DEMONSTRACJE KOMUNISTY 


Wczoraj odbył się pogrzeb dwóch 
ofiar demonstracyj  pierwszoma jo- 
wych na Dębowej Górze: Władysła- 
wa Partyki przypadkowej ofiary 
zajść oraz Piotra Bortly komumisty. 

Oba pogrzeby odbyły się w godzi- 
nach popołudniowych. Zwłoki ś. p. 
Partyki wyprowadzono z domu do 
kościoła w Starym Sieleu, a następnie 
pochowano je na cmentarzu ea 
nym. W pogrzebie wzięło udział kil- 
kaset osób. Pogrzeb odbył się w zu- 
pełnym spokoju. 

Pogrzeb zabitego Bordy odbył się w 
godzinę później. Zwłoki wyprowa- 
e z kostnicy szpiłala ma Pekinie 
i pochowano je na cmentarzu w No- 
wym Sielcu. W pogrzebie wzięło u- 


radziby zdaleka, z balkonów, z okien 
cukierni przyglądać się pochodowi, 
jako widowisku. Ale zamiast oczeki- 
wać na tanią defiladę w dniu 3 maja 
lzy ronić, że „nie było pochodu”, 
frzeba zejść do roboty na ulicę, w sza- 
ry biedny tłum. Trzeba tam być, da- 
wać pomoc codzień, trzeba krzepić 
serca i skupiać rozbite siły narodu. 
Witedy pochód będzie i piękny i 
skuteczny i nie musi on być koniecznie 


w dniu 3 maja. 
A. Michael. 


Pemzek ofiar zajść piorwszomajowych. 


CZNE PRZED CMENTARZEM. 


tujących sią w dużej mierze ze zwolen 
mików komuny. Pogrzeb odbył się 
bez udziału księdza. 

Po zakopaniu trumny, komuniści 
usiłowali zongamizować wiec na drodze 
przed cmentarzem. Gdy z tłumu po- 
częły padać okrzyki antypaństwowe 
policja konna j piesza przystąpiła do 
rozpędzania demonstrantów. Rozpę- 
dzeni przez policję demonstranci obrzu 
cili ją kamieniami, Po upływie kilku- 
nastu minut policja tłum rozpędziła, 
aresztując pięć osób. Jeden z demon- 
strantów został lekko ranny szablą w 
głowę. | 

Ranny podczas zajść na Debowej 
Górze w nogę Stanisław Noga prze- 
bywa na kuracji w szpitalu. Życiu je- 


dział około trzech tysięcy osób, rekru-|go nie zagraża niebezpieczeństwo. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


——— — 
5 Dxz44 Wniebowstąpienie 


Jutro Jana 
Wschód słoftca 3 m. 59. 
IMANE(| | Zachód | „ 19 m. 7. 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: On i jego Siostra. 
PALAČE: Czerwona noc we Władywo- 
stoku. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Cham, 
DĄBROWA 
ARS: Trade Horn. 
WANDA: Legjon ulicy. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Marokko. A 
ARŁEKIN: Mąż z przydziału. 


X NASTĘPNY NUMER K. Z., zgodnie z 
waszą zapowiedzią, ukaże się jutno rano 
o zwyłkłej porze. 

X REZULTAT ZBIÓRKI 3-MAJOWEJ 
w Sosnowcu wyraził się sumą 1075 zł. i 
89 gr., to znaczy mniej o około 800 zł. miż 
w roku ubiegłym. 

X DO KASY T-WA PAŃ ŚW. WINCEN- 
TEGO A PAULO wpłacili zamiast kiwia- 
tów na trumnę śp. ks. szamb. Płemkiewi- 
cza po 10 zł. Julja Ponganisowa i Anna. 
Olszewska. 

X Z ŻYCIA STRAŻAKÓW. W dniu 
dzisiejszym w Sejmiku będzińskim od- 
będzie się "walne zebranie okręgowego 
Związku siraż pożarnych powiatu Be- 
dzińskiego. Na zebraniu tem między in- 
nemi dokonamy zostanie wybór nowego 
zarządu, oraz ustałona zostamie sprawa 
obchodu święta strażackiego. Święto to 
powinno być obchodzone w dniu 4 bm. 
(św. Florjana), obchód jednak przełożo- 
my został na 8 bm, w niedzielę. Zdecydo- 
wame zostanie, czy straże obchodzić bę- 
dą w swoich miejscowościach, czy też 
wspólnie. Straż ogniowa w Gmodźcu ży- 
Gzyłaby sobie, aby obchodzono tę uro- 
czystość w Grodźcu, ponieważ odbędzie 
się tam poświęcemie sztandaru w 20-le- 
cie istnienia straży. 

Ocholnicza straż ogniowaw w Czeladzi 
obchodzi święto swego patrona św. Plo- 
rjana w dniu dzisiejszym, O godz. 7 ra- 
no zbiórka, poczem nabożeństwo w: ko- 
ściełe parafjalmym. 


Teatr miejski 
W. SOBNOWCU. 


Dziś w czwartek dwa widowiska: o godz. 
4 popołudniu „SZTUBA* — świetna sztuka 
K. Leczyckiego ukaże się nieodwołalnie po- 
raz ostatmi. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Czwartek 5 bm. popołudniu o godz. 4 — 
„Interes z Ameryką”, wiecz. „Księżniczka 
czardasza“, 


x PRZEDSTAWIENIE NA GÓRZE 
ZAMKOWEJ. Dzisiaj o godz. 3 popoł. w 
Będzinie na Górze zamkowej kolo in- 
stnulktorów obrony przeciwgazowej z 
Dąbrowy Górniczej wystawia sztulkę 
Bałuckiego pt. „Radcy pana radcy”. 
Przedstawienie to będzie dla żołnierzy 
i harcerzy, wstęp po 50 gr. Wieczorem 
mastąpi powtórzenie przedstawienia dla 
szerszego społeczeństwa. Ozysty dochód 
na zakup sprzętu przeciwigazowego. 


X „CZARNA KAWA Z DANCINGIEM*. 
Liga morska i kolonjalna podaje do wia- 
domości członkom i sympatykom, że w 
dmim 5 bm. tj. dzisiaj w „Locarno“ przy 
ul. Sadowej w Sosnowcu odbędzie się 
„Czarna kawa z dancingiem*. Wstęp na 
salę wraz z podwieczorkiem zł. 5.50 od 
osoby., Początek o godz. 16.50. Członko- 
wie Ligi wchodzą bez zaproszeń. 

X ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA PCK. 
W dniu 41 bm. w sali Domu katolickiego 
o godz. 20 odbedzie się zebranie wszyst- 
kich członków Koła POK. Na porządku 
dziennym m. inw: sprawozdanie zarządu 
i komisji rewizyjnej, budżet na r. 1982, 
wybory członków zarządu, wolne wnio- 
ski, Zebramie to zwoływane jest już po 
maz wtóry, bowiem w pierwszym termi- 
nie nie odbyło się ze względu ma zbyt ma- 
łą ilość przybyłych, wobec czego Polski 
Czerwony Krzyż Koło Sosnowiec apeluje 
gorąco do członków o łaskawe iaknatjliicz- 
niejsze przybycie. 
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fenomenalny pianista niewidomy, 
laureat II Międzynaradowega Konkurau 
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w sobotę, 7-maja rb. o godz. 8 w. 
w sali kina „Palace“. 
Bilety da nabycia u WP. Czechowskiego. 


Di Po Fay Kozy Wy z Ceg an dy Sy Oy 


Uroczystość Woiehowstanienia. 


(KAP) Wniebowstąpienie — to mwi- 
dztalne adectroo zatwierdzenia 


EEEE 


STOL 
przez Boga Ojca ofiary Syna Boże- 
go, a w konsekwencji — uroiecznienie 
misji Chrystusa, jaką rośród nas my- 
pełnił na ziemi. 

Wniebowstąpienie nastąpiło ro obec- 
ności Apostołów, z najwyższego pun- 
ktu Góry Olirnej, w czterdzieści dni 
po Zmartwychwstaniu, we czwartek 
około południa. Uroczystość ta czczo- 
na jest od najdawniejszych czasów w 
Kościele, ustanoriona przez Aposto- 
łów, obchodzona byla zarosze uroczy- 
ście, Posiada ona swoją oktaroę, która 
trroa dziesięć dni, tj. do rigilji Zesta- 
nia Ducha Śr. 


Charakterystyczną cechą tego świę- 
ta jest procesja, którą m różnych kra- 
jach obchodzono oddarona. Od począt- 
ku XVII mw. Kongregacja Obrzędów 
zaprowadza jednostajną praktykę ga- 
szenia paschału po ewangelji ro dniu 
Wniebowstąpienia. 

„Dla Polski rytual Piotrkowski prze- 
pisuje na ten dzień procesję przed su- 
mą. Wyraża ona mstęporwanie Chry- 
stusa z uczniami na Górę Olirną. W 
końcu procesji, gdy kapłan dojdzie z 
pororotem do stopni ołtarza, klęka i 
trzykrotnie podnosi krzyż coraz roy- 
żej, za każdym razem intonując: As- 
cendo ad Patrem meum et Patrem vo- 
strum, na co chór odpowiada: Deum 
meum et Deum vostrum. Po każdej 
intonacji krzyż opuszcza. Po skończo- 
nej Mszy św. krzyż i figura Zmar- 
troychrostania, od rezurekcji będące na 
oraren odniesione zostają do zakry- 
stji. 

Modlitwy mszalne dnia tego zawie- 
rają: obietnicę powtórnego przyjścia 
Zbaroicieła (Introit), Jego nauki i na- 
kaz głoszenia Ewangelji całemu śria- 
tu (Lekcja — Frangelja), radość i 
prośba, byśmy się stali godnymi do- 
stąpienia midzialnych skutkóro tych 
najśmwiętszych tajemnic (Komunja i 
Post-communio). 


X SZLACHETNA OFIARA ROBOTNI- 
KA. Do bibljoteki prowadzonej przy 
ognisku oświaty pozaszkolnej w Łagiszy 
zgłosi! się robotnik p. Cader i ofiarował 
25 książek w zupełnie dobrym stanie za- 
znaczając, że w ten sposób pragnie woz- 
dié dzień imienin p. Piusa Pieczyńskiego, 
znamego działacza oświatowego wśród ro- 
bofników. Dla ubogiej bibljoteki tntej- 
szej jest to ofiara znaczna i tembardłziej 
zasługuje ona na uwagę, że pochodzi od: 
spracawanej dłoni robotnika polskiego, 
pragnącego silnie, aby prawdziwa o- 
świata promieniowała wśród warstwy 
pracującej. 


X STRAŻ OGNIOWA FIRMY „C. G. 
SCHóN* w Sosnowtu urządza w czwiar- 
tek w dniu 5 bm. tj. dzisiaj o gadz. 7.30 
wiiecz. w sali atrażadkicj przy ul. Che- 
micznej 12 przedstawienie popularne, na 
program (którego złożą się: pierwsza 
część koncertowa, w drugiej części będą 
adegrane sztuki sceniczne: „Polska już 
wolna“ i „Kozłowiakie Szemloki Holme- 
sy'. Wejście 50 groszy. 


X SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY KOLE 
MIEJSKIEM LOPP. „ŚRÓDMIEŚCIE“ W 
DĄBROWIE zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 8 bm. wsali wlasmej LOPP. w Da- 
browie przy nil. Sienkiewicza 11 odbędzie 
się o godz. 11 przed poł. ogólne zebramie 
sekcji z następującym porządkiem dzien- 
nym: wybór prezydjum, odczytanie pro- 
tokólu z ogólnych zebrań, sprawozdanie 
ovrząjdu i komisji rewizyjnej, wybór za- 
rządu, wybór komisji rewizyjnej i wol 


„me wnioski. 
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Obchody 3 Maja. 
W GRODŹCU. 


O godz. 9.50 zama wyruszył z przed 
szkoły powszechnej wspaniały pochód, 
dkładający się ze wszystkich organizacyj 
ze szłandarami i dwoma orkiestrami gór- 
miczemi (Tow. Solvay i Koła górników) 
do kościoła. Podczas uroczystego malbo- 
żeństwa okolicznościowe słowa z kazalni- 
cy powiedział ks. prob. Bilski. Po malbor 
żeństwie orszak pochodowy wyruszył ku 
plycie Nieznanego Żołnierza, gdzie po 
krótkiem przemówieniu p. Wolskiego po- 
chód rozwiązał się. Wieczorem odbyla się 
akademia w sali klubu Grodz. Towarzy- 
stwa. Akademję zagaił ks. Bilski, pozem 
przemawiał prof. Kaczkowski z Sosnow- 
ca. Na całość akademji złożyły się śpie- 
nry połączonych chórów „Jutrzenki“ (lco- 
ścielny chór) oraz „Liry” pod dyr. p. Zaj- 
kowskiego, dekłamacje, muzyka oraz o- 
bracek sceniczny pt. „Przebudzenie”, wy- 
konany przez sekcję sceniczną Zw. prac. 
przem. i hamdl. w Grodźcu. Na załkończe- 
nie odśpiewamo hymn narodowy „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 


W GOŁONOGU. 

Tegoroczne święto naradowe w Goło- 
mogu wypadło niezwykle imponująco, 
tem więcej, że w uroczystości mocno był 
uwypuklony, stosownie zresztą do tra- 
dycji, czynnik religijny. O godz. 9.50 ze- 
brały cię wszystkie miejscowe onganiza- 
cje wraz ze szkołami na nabożeństwo w 
kościele parafjalnym, poczem wyszere- 
gował się pochód z emblematami kościell- 
nemi i sztandarami orgamizacyj, na ze- 
le z krzyżem, zdążający do osudy Bogo- 
rja, najdalej wysuniętego punktu para- 
fji. W pochodzie zajęli miejsca: dziatwa 
z ochronek, szkoła nr. 1 pod kierownic- 
twem p. St. Broka z gronem nauczyciel- 
skiem, licznie reprezentowane nadleśnie- 
two, Koło gospodyń wiejskich, straż o- 
gniowa, kolejarze, Liga katolicka, miej- 
scowe duchowieństwo, jako też duży, pię 
ciometrowy krzyż drewniany, przybrany 
zielenią, który miał być zatknięty na Bo- 
gozji jako upominek jedmej parafjalinej 
rodziny gołonoskiej dla benjaminka pa- 
rafji — Bogorji. Przygrywała orkiestra 
straży pożarnej z Ujejsca. Po dojściu na 
miejsce organizaaje utwonzyły koło, po- 
ozem, gdy krzyż mpuszczono w ziemię, z 
serca tysiąca obecnych podniosła się w 
niebo pieśń: „W krzyżu zbawienie... 
Przemówił następnie miejscowy ks. pro- 
boszcz ks. Olozakoweki, po uprzedłniem 
poświęceniu knzyża, nawiązując do te- 
slamemtu ojców naszych, przez który oni 
nas, swych następców, obowiązują do nie 
sienia zawsze wysoko dwóch tych eztam- 
darów: religijnego i narodowego. Z tego 
ducha poczęła się myśl załknięcia tutaj 
krzyżu św. jako mosnego i jedynego 
spoidła, którym się mają Bogorjanie po- 
czuć zy iązamymi z resztą parafji w dnchu 
Bożym i w poczuciu narodowem. Po prze 
mówieniu tem chór kościelny pod batutą 
p. Warchalskiego odśpiewał Nowowiej- 
skiego „Przez śmierć bolesną..., a na- 
stępnie, już wszyscy, „Nie rzucim ziemi”. 


Piękne te ceremanje zakończyła orkie- d 


stra odegraniem hymnu narodowego, po- 
czem w tym samym porządku pochód po- 
wrócił do kościoła i tu się rozwiązał. 
Dzień ten pozostanie w historji Golonoga 
piękną kartą poświęcenia parafjan i ich 
dążenia ku urzeczywistnieniu 'ideałów 
Bożych i polskich, — (Uczestanik). 


X SEKCJA DRAMATYCZNA KOŁA SA- 
MOPOMCY uczniów państwowego semi- 
narjum nauczycielskiego męskiego w Dą- 
browie pracująca pod kierumkiem prof. 
J. Bujaka, wystawia w niedzielę dnia 8 
bm. o godz. 19.30 w sali kina „Kometa“ 
w Dąbrowie sztukę sceniczną J. A.Hertze 
pt. „Młody las“. Bilety wstępu w cenie 
od 50 groszy do 2 zł. wcześniej do naby- 
cia w cukiermi p. Pietrzaka, a w dniu 
przedstawienia w kasie kina „Kometa“. 
Część dochodu przeznacza się na pólko- 
lonje letnie dla niezamożnej dziatwy 
szkół powszechnych. Nadilo w sobotę 7 
bm. o godz. 14.30 odbędzie się bezpłatne 
wystawienie wymienionej sztulki dia star- 
szych klas szkół powszechnych w Dą- 
browie. 

X OKRĘGOWA KONFERENCJA SPÓŁ- 
DZIELNI SPOŻYWCÓW. W dniu dzi- 
siejszym tj. 5 bm. o godz. 10 odbędą się 
obrady konferencji dkręgowej spół- 
dzielni spożywców Związku „Społem” w 
sal: Zjednoczenia zawodowego polskie- 
go w Sosmowou (ul. Marjacka 1). Porzą- 


dek dzienny, nzewiduie. Doza sprawami | 


„KURJER ZACHODNI 


natury formalnej, sprawozdania za 1951 
r.: Związku spółdzielni spożywców R. P. 
miejscowego oddziału tegoż Związku, lu- 
stratora okręgu ze stanu spółdzielni, jalk 
również i rady okręgowej. Ważną spra- 
wą, która ma być również omówiona, 


czwartek 5 maja 1952 roku. 


Jest znormalizowanie — ujednolicenie a- 
sortymeniu towarów, sprzedawanych 
przez hurtownie i spółdzielnie. Z ramie- 
mia Związku spółdzielni spożywców R. P. 
bierze udział w konferencji dyr. Rapacki. 


| ZEE 0 z PE Z EE NEK 


Opłaty wodociągowo - kanalizacyjne 


„WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI* ŻEBRZĄCY U.. LOKATORÓW. 


W ub. poniedziałek w magistracie raziła opini Dz l c b 
s E ) BEUTE a opinję, że do tej sprawy bę 
sosnowieckim odbylo się posiedzenie pea można powrócić jeszcze, o ile sta- 


Rady przybocznej. 

Na pierwszym pumkcie porządku o- 
brad znajdowała się sprawa przepi- 
sów wodociągowo - kamalizacyjnych. 
Sprawa ła znalazła się ponownie na 
Radzie przybocznej, ponieważ Mini- 
steretwo robót publicznych zażądało 
uzgodnienia tych przepisów z ogólne- 
mi, Poczynione zostały niewielkie po- 
prawki, ale co najważniejsze sprawa 
odpowiedzialności właścicieli nieru- 
chomości w sprawie opłat za wodę 
pozostała nadal. 

Na ostatniem, nadzwyczajnem wal- 
nem zebraniu swojem właściciele nie- 
ruchomości uchwalili rezolucję, do- 
magającą się zmiany tych przepsów, 
które z właścicieli nieruchomości czy- 
nią ofiary, o ile lokator za wodę nie 
płaci. Przepisy bowiem wprawdzie 
pozwalają właścicielowi domu zgło 
sié odpowiedni wniosek do Magistra- 
tu, o ile lokator nie płaci, jednak od- 
powiedzialność ciąży na nim w pier- 
wszym rzędzie i w razie niezapłace- 
nia Mag'strat ma prawo ściągnąć w 
drodze egzekucji. Oczywiście byłoby 
prościej, aby każdy, korzystający z 
wody miał licznik (podobnie, jak ze 
światłem) i odpowiadał bezpośrednio. 

Rada przyboczna przyjęła do wia- 
domości projekt przepisów, opraco- 
wany przez Magistrat, uzgodniony z 
przepisami ogólnymi. 

W sprawie pokrycia kosztów urzą- 
dzenia kanalizacji i wodociągów na 
ul. Jagiellońskiej, o co wystąpił z pre- 
tensją Zakład ubezpieczeń w Król- 
Hucie, Rada przyboczna zajęła stano- 
wisko odmowne. Odmówiono dlatego, | 
że ulica Jagiellońska nie ma w tej 
chwili charakteru publicznego i słu- 
ży tylko domom zakładu, Rada wy- 


ną domy po drugiej stronie ulicy. 

związku z zanikiem wody w Mo- 
drzejowie, co spowodane zostało robo- 
tami górmczemi na kopalni Modrze- 
jów, Rada rpzyboczna zdecydowała, 
aby Magistrat wszczął dochodzenie 
prawne przeciwko Sosnowieckiemu 
lowarzystwu, które, zdaniem Rady, 
powinno zająć się zaopatrzeniem w 
wodę Modrzejowa. 

Kwestję opłat na urządzenie kana- 
nizacji i wodociągów referował p. 
mazi. Sulikowski. Chodzi o to, że wo- 
jewództwo wstarwiło w pozycję docho 
dów sumę 230.000 żł. z tytułu opłat 
na urządzenia wodociągowo - kanali- 
zacyjne, na pokryce wvdatków bu- 
dżetowych, proponując temi opłatami 
zamienić dochód z podatku drogowe- 
go, ogromnie uciążliwego do 'pobiera- 
nia, bo w naturze. Gdyby usłalen.e 
tych opłat napotykało na trudności, 
województwo proponuje podwyższe- 
nie opłat od nieruchomości. 

Ze wgzlędu na konieczność zazna- 
jomviemia się z tą sprawą postanowiono 
odroczyć ją do następnego posiedze- 
na Rady, która odbędzie się w dniu 
10 maja, 

W każdym razie, jak widać z pro- 
jekiu, ciężar owych 230.00 zł. spad- 
nie znowu na właścicieli nieruchomo- 
ści. Tymczasem sytuacja wielu wła- 
ścicieli nieruchomości poczyna być 
wprost tragiczna i wybwarzają się 
już tak paradoksalne sytuacje, że 
właściciele nietylko nie mają docho- 
dów, ale żebrzą na życie u... lokato- 
rów. Fakty takie już były notowane 
w tych dzielncach, gdzie szumnie 
zwany właściciel nieruchomości — ro- 
bomik — ma mały domek, a obecnie 
pozbawiony został pracy. 


Wojna ze 


szczurami 


na Zielone Święta. 


Kiedy mieszkańcy Sosnowca będą 
spędzać dni świąteczne 15 i 16 b.m. w 
pogodnym nastroju, wielka armja za- 
mieszkałych w maszem mieście szczu- 
rów znajdzie się w nielada opresji, al- 
bowiem w dniu 14 b.m. na zarządze- 
nie Magistratu wszyscy właściciele 
nieruchomości, piekarń, zakładów ma- 
sarskich i innych zakładów przetwa- 
rzających produkty spożywcze, zakła 
ów fabrycznych i rzemieślmiczych, 
składów i t. p. rozłożą zakupione w 
Magistracie (ośrodek zdrowia — ul. 
Teatralna 4) wypróbowane — jak gło 
szą afisze — trutki, poczem przez dwa 
dni czekać będą cierpliwie, ile szczu- 
rów padnie trupem. 

Wielu z tych, których powyższe 


zarządzenie obowiązuje pod groźbą 
grzywny do 1000 zł, lub 5 miesięcy 
AU naogół sceptycznie odnosi się 
o tej wojny, w której mają wziąć 
udział, gdyż trutkę urzeba kupić A 
cenie 4 zł. za kilogram. 

Jak nas informują, wydatek ten o 
płaci się, gdyż trutka ma tępić wstręt 
ne stworzenia, które czynią olbrzymie 
szkody materjalne i są najlepszymi 
roznosicelami chorób zakaźnych. 

Jak pouczają afisze, przed założe- 
niem trutki do 12 b.m. właściciele do- 
mów muszą doprowadzić swe nieru- 
chomości do należytej czystości i u- 
sunąć wszelkie odpadki, by szczury w 
okresie tępienia musiały źreć tylko 
trutkę bez... deseru. 


11 osób z 


Zawiercia 


skazanych za agitację komunistyczną. 


W roku 1951 na terenie Zawiercia 
komumści zaczęli prowadzić ożywio- 
ną działalność antypaństwową. Poli- 
cja na skutek wywiadów i obserwa- 
cyj zatrzymała Benjamina Rozmary- 
na, Jachete Częstochowską, Józefa 
Berezę, Zdzisława Markiewicza, Anto- 
niego Męcika, Juljana Drdzenia, Sta- 
nsława Borowika, Daniela Kaufmana, 
Berka Jakubowicza, Adolfa Adłerfin- 
gera i Jakóba Wertera. Przeprowadzo- 
na rewizja w mieszkaniu Męcika, u- 
jawniła dużą ilość pism i odezw o tre- 
ści antypaństwowej. Stwierdzono 
wszyscy zatrzymani zajmują się 
portażem pism, urządzają wiece, pro- 
wadzą komórki dzielnicowe oraz na- 
leżą do Z. M. K. 

Obecnie Sąd okręgowy rozpoznał 
sprawe Beniamina Rozmarvna i to- 


że 
kol. |d 


warzyszy. Po przesłuchaniu świad- 
ków, obejrzeniu dowodów  rzeczo- 
wych, sąd uznał winę oskarżonych za 
udowodnioną i wydał wyrok skazują- 
cy: Benjamina Rozmaryna na 5 lam 
ciężkiego więzienia, Częstochowską i 
Markiewicza każdego po 4 lata cięż- 
kiego więzienia, Józefa Berezę na 3 la- 
ta więzienia, Daniela Kaufmana na 2 
i pół roku więzienia, zamienia jącego 
dom poprawy, Męcika na 18 miesięcy 
więzienia, zamieniającego dom popra- 
wy, Drdzenia, Borowika, Jakubowi- 
cza, Adlerfiglera, Jakóba Wertera każ 
ego po 1 roku więzienia, zamieniają- 
cego dom poprawy. 

Po ogłoszeniu wyroku skazani zo- 
stali odstawien: z powrotem do więzie- 
nia w Movsłowicach. 


FAMILIJNE 
BLICERYNOWE 
1OsMOS 
KWIATOWE 
JUBILEUSZOWE 
PRZEZROCZYSTE 
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Heroskepy budowlane 
W DĄBROWIE. 

Jak wiadomo, wszelkie pożyczki pań- 
siwowe na akcję budowlaną są udziela- 
ne za pośrednictwem lokalnych komite 
tów rozbudowy, które badają sprawy na 


miejscu i wydają stosowne opinje. W 
Dąbrowie, prócz. udzielonych w latach 


poprzednich pożyczek, których najwię- 
cej otrzymała specjalnie faworyzowalna 
spółdzielnia Legjonowo, komitet rozbu- 
dowy miasta miał jeszcze miezałatwio- 
nych 85 zgłoszeń o pożyczki, wynoszące 
razem okolo pół miljona zł, Wielu z re- 
flektamtów miało już rozpoczęte budo 
wle, a nie mogąc doczekać się pożyczki 
musiało z konieczności szukać pieniędzy 
gdzieindziej, w następstwie zego pozo- 
stało tylko 57 zgłoszeń. Pożyczka budo- 
wiana, którą miasto ma otnzymać w ro- 
ku bieżącym, będzie udzielana wyłątz- 
nie na wykończenie budynków małych, 
zawierających do 4 ubikacyj. Obecnie 
komitet rozbudowy bada ma miejscu 
stan budynków reflektantów, ubiegają: 
cych się o pożyczkę, dzięki której moż: 
maby wylkończyć przeszło 100 izb miesz- 
kalnych, 


X NA SZWALNIĘ I OCHRONKĘ NOK, 
Dzisiaj o godz. 5.50 popo. w sokolni w 
Sieleu Narodowa Organizacja Kobiet 
kolo na Renamdzie . urządza dwa przed- 
stawienia amatorskie: „Świeczka zgasła“ 
i „Jaśkowe zamysły”. Dochód pmzeznaw 
cny na szwalnię i ochronkę. 


X NIE BĘDZIE REDUKCJI NAUCZY. 
CIELI. Wprowadzenie w życie z dniem 
1 lipca rb, nowego ustroju  śzkodnega 
spowoduje i przesunięcie nauczycieli 
szkól średnich, Pozostaje to w ścisłym 
zwiążku ze zniesieniem pierwszych klas 
w gimiuazjach państwowych, oraz wstęp 
nych di pierwszych kursów w semina 
rjach nauczycielskich. W myśl oświad. 
czenia władz szkolnych, będzie jedak 
przestrzegana przytem zasada, że żaden 
z kwalifikowanych nauczycieli nie może 
utracić pracy w roku szkolnym 1932-33 
z powodu reorgamizacji szkolnictwa. Za- 
sada ta da się przeprowadzić przez o- 
twiemanie klas równoległych w _gimnar 
zjach państwowych w miejsce zamiknię- 
tych klas pierwszych i przez powierza- 
nie nawczycielom szkół średmich lekcji 
w azkolach powszechnych. Jedmo i dru- 
gie jest przez władze szkolne przewidy: 
wane, powienzanie zaś lekcji w szkołach 
powszechnych nauczycielom szkół śred- 
nich wymaga odpowiedniej zmiany usta- 
wy w kwalifikacjach nauczycieli szkół 
powszechnych. Zmiana taka, regulująca 
sprawę kwalifikacji do mauczania w 
szkołach powszechnych kwalifikkowanega 
nauczycielastwa szkół średnich i semina- 
rjów nauczycielskich, będzie niebawem 
w dmodze  rozporządzemia przeprowa: 
dzona. 


X CZY NASTĄPI ZNIŻKA CEN MĄKI? 
Od 15 kwietnia rb. obniżomy został po- 
datek miejski od ładunków kolejowych 
do połowy pąpnzednio pobieranych sta- 
wek. Podatek od zboża, przychodzącega 
do młynów sosnowieckich wymosił 17 gr. 
ad 100 kg. a obecnie wymosi 8 groszy. 
W związiku z tem należy przypuszczać 
że młyjmamze sosnowiecey zechca obniżył 
cene maki. 


jednostek 


wybit- 


6. „KURIER ZACHODNI czwartek 5 maja 1952 roku. 
z jego listów, dotyczące spraw publicznych.| te sądy, ile że dotyczą 
PROGR AM RAD JOWY W ten sposób powstał miejako pamiętnik |nych i zjawisk historycznych; wyrażone zaś 
A obejmujący okres lat blisko 56 (1895 — 1952) |są poufnie, a więc szczerze i' bezpośrednio. 
KATOWICE. i zawierający ciekawe sądy o ludziach i|bez obsłomek ofiejalnych. 
CZWARTEK 5 MAJA 1932 R. adarzeniach Tem bardziej interesujące są 
16.00 — Transmisja nabożeństwa z Kra- 
kowa, 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży © 
Marjackiej. 1210 — Komunikat meteoralo- 
giczny. 12.15 — Poranek symfoniczny z Fil- y | 
harmonji warszawskiej. 14.00 — „Mało za- 1 
chodu — duża miodu” — p. Kazimierz Ba- . a 
EA 14.20 — R lekka. „Ach — aN 
rzędzia rzy pielęgnacji roślin" — wygl. e 
prof. DLR 2) 15.00 — Muzyka lekka. 3 TARGI POZNANSKIE. | 
1355 — Program dla dzieci starszych i mło- PE j J L SĄ , 
dzieży. 16.20 — Intermezza muzyczne. 1640| W niedzielę odbyło się otwarcie XL] Następnie przemówił p. min. Za- 
Odezyt p.t. „Napoleon w świotle legendy ij międzynarodowych Targów pa'nań-|rzycki. Po przemówieniu p. minister 
prawdy” — red. Soltan. 16.55 — Intermezzo | „jcj.h, 


muzyczne. 17.10 — Odczyt p.t. „Życie ame- 
rykańskie — wygł. prof. R. Dyboski 17.35 
Kącik językowy. 1743 — Koncert popołud- 
niowy. 19.00 — Rozmaitości. 1920 — Dr. 
Amiela Kozłowska: „Korsyka, jej przyroda 
i mieszkańcy”. 19.40 — Komunikaty narcer- 
skie. 19.45 — Słuchowisko Tad. Frenkla pit. 
„Zemsta cesarza”. 2015 — Koncert wiosen- 
ny. 21.45 — Kwadrans literacki. Mieczysław 
Weinert: ' „Rozkwitła wiosna w Łazarzawym 
pgrodzie* — (Opowieść biblijna). 22.00 — 
Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. 
2240 — Komunikat meteorologiczny. 25.00 
Muzyką. taneczna. 
X Z JEDNEJ OSTATECZNOŚCI W 
DRUGĄ, Być może, że wystąpienia na- 
szew. sprawie niepolewania ulie i Ikon- 
serwówania kurzu w Zagłębiu, odniosły 
pewien skutek, gdyż tu i owdzie zaczęto 
wreszcie slbrapiać ulice. Aliści powstało 
odrazu pytanie, kto ma czuwać nad: tą 
czysmością. gdyż  dozorcowie domu, 
względmie ich żony lub dzieci przy pole- 
maniu ulic urządzają mapie figle, oble- 
wająć przechodniów wodą. Wczoraj np. 
do Redakcji naszej zgłosiły się dwie pa- 
nie, które na ul. Modnzejowskiej zosta- 
ły obficie zlane brudną cieczą, skutkiem 
czego ubwanie i pończochy uległy popla- 
mieniu. Jest rzeczą wiadomą, iż skutłkiena 
dużego. ciśnienia woda z siłą rozprysku- 
je się po ulicy, a ponieważ skargi na o- 
plewanie przechodniów stale się powita- 
rzają, malleżałoby wydać zarządzenie, a- 
by polewamo tylko jezdnie, pozostawia- 
jąc chodniki i publiczność w spokoju, a 
pozatem wszelkie złośliwe oblewamie 
przechodników winno być surowo kara- 
me, zwłaszcza, że ozęstokroć taki „figlarz“ 
ma zwróconą mu uwagę, odpowiada gra- 
dem kliątw i obelg. Dzikiej tej samowoli 
należy bezwzględnie położyć kres i u- 
możliwić ludziom chodzemie po ulicach, 
bez narażania ich na niszczenie ubrań. 


X: PODRZUCONE DZIECKO. . Onegdaj 
p godz. 8 wieczorem znaleziono w nowo- 
budującym: się domu u zbiegu ulic Kon- 
radą i Śwobodnej w Sosnomeu kwiłące: 
uiemowilę płci żeńskiej, liczące około 
rzech* miesięcy. Podrzucone maleństwo 
umiegżczano w domu niemowląt na Pe- 
kinie: 

X POD KOŁAMI SAMOCHODU, Kie- 
mowca taksówki Kl. 71972 Leonard Cebo, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Buko- 
wej, przejożdżając ulicą Satumnowską w 
Milowicach majechał na przechodzącą 
przeż jezdwię 50-letnią Helenę Gajike, 
zamieszkalą w Milowicach przy ul. Sa- 
lurtiowsłciej 29. Wskutek wypadku Gaj- 
tka dözmala złamania lewej nogi. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI ROWE- 
RóWa Onegdaj aresztowano dwóch o- 
sobników: Załmę Luksa bez stałego miej- 
stą zamnioczkamia i Mieczysława Wojta- 
sińsłkiego z Niwki, którzy usiłowali 
sprzędać rower. pochodzący z kradzieży. 
Zatrzymani przyznali się, że rower skra- 
dli na uł. Modrzejowskiej. Jak się oka- 
zalo ower był własnością Kurta Kami z 
Katowic, któremu go też zwrócono. Za- 
trzymanych przekazamo władzom sądo- 
wym. 


X KRADZIEŻE. Z jednego z wagonów, 
stojących na stacji Sosnowiec mieznani 
sprawcy skradli, po oderwaniu plomby, 
belę sukna oraz dwie paczki ścierek, wa- 
go 23 kg. 

Z budki spożywewzej Jana Pietrzałka 
w Niwce Starej skradziono w nocy różne 
artykuły spożywcze, wartości 60 zł. 


Z ruchu wydawniczego. 


PAMIĘTNIK HERMANA DIAMANDA 
zestawiony z urywków listów do żony. 


Kraków 1952. nakładem Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. (Stron 320). 
Cena 10 zł. 


Zmarły przed rokiem wybitny parlamen- 
tarzysta i prywódca socjalistów poseł dr. 
Ilerman Diamand, ceniony jako niepospo- 
lity znawca spraw, gospodarczych. miał 
zwyczaj w czasie pobytu na sesjach parla- 
mentarnych lub zagranicą dzielić się swemi 
spostrzeżeniami '-fownie ze swoją żona. 

Mlowa zestawiia vuronolosiczule wyjątki 


ne wyniki zawdzięcza 


Uroczysłość zagaił dłuższem prze- 
mówieniem prezydent m. Poznania Ra- 
tajski. Mówxa podkreślił doniosłą ro- 
lę Targów, które mają przeciwdzia- 
lać obecnej depresji : przyczynić się 
do defetyzmu gospodarczego. Targi te 
mają ułatwić wyjście z kryzysu i 0- 
żywić zamarłe życie: gospodarcze. Na- 
stępnie prez. Ratajski powitał zebra- 
nych przedstawicieli władz i wyraził 
radość, że oprócz prywatnych wystaw 
ców, stawiły się urzędowe reprezen- 
tacje kilku państw. 


Zniżki od 


dokonał przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego przecięcia wstęgi wejścio- 
wej na teren Targów. - 

Tegoroczne Targi Poznańskie wbrew 
pesymistycznym zapowiedziom przed 
stawiają się naogół okazale, a liczba 
stoisk nie jest mniejsza, niż w roku u- 
biegłym. Przeważają oczywiście fir- 
my krajowe, a wśród nich poznańskie 

wielkopoldkie. Zbiorowo wystąpiły 
z pośród zagranicznych państw Unja 
Południowo - Afrykańska, Kongo Bel 
gijskie, a z państw. europejskich Bel- 
gja, Jugosławja i Rumunja. 


wkładów. 


W POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI I W KASACH 
KOMUNALNYCH. 


Jak już donosiliśmy — P. K. O. ob- 
niżyła z dnem 15 kwietnia r.b. stopę 
procentową, płaconą od wkładów w 
złotych z 7 na 6 proc, a od wkładów 
w ZYCH w złocie z 6 na 5 proc. Po- 
sunięcie to ze strony P.K.O. miało 
decydujące znaczenie dla obniżania 
stopy procentowej, placonej w kasach 
oszczędności, 

Z dniem 1 maja rb. obniżają komu- 
nalne kasy oszczędności w Wanszawie 
i Lwowie stopę proceniową. płaconą 
od owych Achai wkładów do 7 
proc. K.K.O. w Katowicach .do 6,5 pr., 
a miejskie" K.K.O. w Krakowie i Poz- 
namiu nawet do 6 proc. 

Jednikże polityka procentów w od- 
niesieniu do mniejszych ośrodków win 


* 

na być — pisze „Gaz. H.“ — dostoso- 
wana do warunków lokalnych: 
Przewiduje się też z tego względu róż 
niczkowanie odsetek, I tak mało- 
polskie kasy oszczędności zgodzą się 
prawdopodobnie na obniżkę slopy 
procentowej, placonej od wkładów do 
8 pre, na Śląsku d 7,5 pre. W Poz- 
nańsk'em poszczególne K.K.O. obniżą 
przypuszczalnie stopy wkładowe do 
8 proc, a K.KO. w b. Kongresówce 
placé będą prawdopodobnie o 1 proc. 
poniżej dzisiejszego oprocentowania. 
Zniżki oprocentowania w łych K.K.O. 
(poza czołowemi wyżej wymienione- 
mi), maają być zasłosowane od Nowe- 
go Roku (19533). 


Kronika gospodarcza. 


KOLEJE POLSKIE PRZEWIOZŁY w mar- 
cu rb. 9.675.426 podróżnych. W porównaniu 
z marcem r. 195i, frekwencja spadła o 
2.527.819 osób, gdyż w marcu r. ub. prze- 
wieziomo 11.257.846 osób. Lepszym od lute- 
go r.b. był marzec r.b, gdyż frekwencja 
w lutym wyniosła 8.710.027 osób. Spadł rów- 
nież przewóz towarów w marcu r.b. w pa- 
równaniu z marcem r. ub. o 21,7 proc, W 


ciągu marca r.b. przewiozżły P. K. P. 
3.717.575 ton towarów, a w marcu r. ub. 
4.746.811 ton. Lepszym od lutego r.b., był 


marec rb, gdyż luty wykazuje tylko 
34026153 ton przewiezionych towarów, tj. o 
9.2 proc. mniej od marca rb. 


7 I PóŁ MILJONA KL. POŁOWU RYB 
MORSKICH. Jak wynika ze sprawozdania, 
odczytanego przez dyrektora Instytutu p. 
Antoniego Hryniewieckiego, rybołóstwo mor 
skie stale wzrasta, dając w ostalnim roku 
1i pół miljona kg. połowu ryb. Tak świet- 
polskie rybołóstwo 
morskie wprowadzeniu większych statków 
rybackich nowego typu, które wyruszają na 
dalekie tereny połowów, jak np. w okolice 
wyspy Bornholm. Pozatem rozwój rybołó- 
stwa zawdzięcza dużo  mowowybudowanej 
chłodni i hali rybnej w Gdyni, które już 
obecnie dostarczają ryb morskich na. rynki 
całej Polski. 


OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ PRZY 
EGZEKUCJACH NALEŻNOŚCI P. Z. U. W. 
W nr 57 Dz. U. R. P. z dnia 50 kwietnia 
1952 r. ogłoszone zostało  rozponządzenie 
Rady ministrów z dnia 27 kwietnia 1952 r., 
obniżające kary za zwłokę, pobierane od 
składek powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemmych do wysokości i proc. miesięcz- 
nie. Rozporządzenie to traci swą moc z 
dniem 1 maja 1935 r. 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


Uroczystość 3 Maja. 


W dniu święta narodowego odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym, które celebrował ks. prałat Fr. 
Zientara, zaś podniosle i okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prefekt Banasiński. 
Pienia religijne wykonało Tow. śpiew. 
„Dima W nabożeństwie liczny udział 
wzieli przedstawiciele władz miasta, woj- 
ska, sądownictwa, straży pożarnych oraz 
delegacje stowarzyszeń ze sztandarami, 
bardzo. liczna grupa harcerzy, liczny od- 
dział sokołów ze sztandarem i grupa Źw. 
hallerczyków. Popołudniu na boisku obok 
Domu ludowego odbyły sie zawody w 
koszylkówike i siatkówkę” 


WARTOść GRAMA ZŁOTA. W „Monita- 
rze Polskim“ ogłoszome zostalo obwieszcze- 
nie mimistra skarbu, ustalające na miesiąc 
maj 1952 r. wartość 1 grama czystego złota 
na pięć złotych 92.44 gr. 

TYLKO 1.000 KORON WOŁNO WY- 
WoOzić Z CZECHOSŁOWACJI W sobotę 
wkazało się zapowiedziane już od pownego 
czasu rozporządzenie, na podstawie którego 
nie będzie wolno wywozić z Czechosłowacji 
zagramicę więcej niż 1.000 koron w walucie 
czeskiej lub obcej. Dotychczas obywatelom 
czechosłowackim, wyjeżdźającym zagranicę 
wolno było zabierać z sobą 5.000 koron. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


4 maja. 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.89. 

Dewizy: Holandja 561.45. Londyn 52485— 
32.90. Nowy Jork 8.899. Paryż 55.15. Praga 
26.59, Szwajcarja 175.55. Włochy 46.00. 

Obroty małe, tendenaja dla walut euro- 
pejskich mocniejsza. Banknoty doiarowe w 
obrodach pozagieldowych 3.89. Rubel złoty 
4.86. W obrotach ptywatnych: rubel srebrny 
1.49, 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.67. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 212.10. Manki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 210.75. 

Papiery procentowe: 5 proc. poź. budowla- 
na 56,00; 7 proc. poż. stabilar ah 50.00 — 
55.00 — 50.15 (w proc.); 4 proc. poż. inwe- 
stycyjna 88.00; 4 proc. państw. poź. pre- 
mjowa dolarowa 46.60 — 40.95; 5 proc. kom- 
wersyjna 38.00. 

Akcje: Bank Polski 71.00: Czstocice 27.50. 


Wieczorem w sali Domu ludowego od- 
byla się uroczysta akademja, którą za- 


gail p. Stanisław Pasierbiński, poczem 
przemawiał dr. T. Piotrowski. Chóry 
„Lutmi* męski i mieszamy pod batutą 


prof. Rączki odśpiewały pięknie parę o- 
kolicznościowych pieśni. Uświetmieniem 
uroczystej akademji był występ artysty 
opery lwowskiej p. Płońsikiego, któremu 
publiczność dziękowała za pieśni burzą 
oklasków. Pozatem melodeklamację wy- 
powiedział p. M. Stypikowski. Alkademję, 
która odbyla się w podniostym i uroczy- 
stym nastroju zakończono odśpiewaniem 


l..leszcze Palska. nie zeineła”*, Wszystkim 
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tym, którzy przyczynili się swą pracą de 
uświetnienia  eałodziennej uroczystość, 
zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej skla- 
da za naszem pośrednictwem gorące po- 
diziękowanie, 


X UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA. Dziś 
żeński hufiec harcerski urządza swą uro- 
czysłtość, ma którą złożą się: rano uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele parafjalnym. 
zaś popołudniu w sali Domu ludowego a 


godz. 18 odbędą się popisy żeńskich dru- 


żym harcerskich. Wejście na popisy dla 
szkół powszechnych po 20 gr. dla śred. 
mich po 50 gr. 

X Z LOPP. W tych dniach odbyło ste 
posiedzenie nowoobranego powiatowego 
komitetu LOPP., na którem podzielona 
fumkcje zarządu w sposób następujący: 
prezes — pplk. Bronisław Grzebień, wi- 
ceprezes kom. p. Fr. Lamgert, sekretamz 
p. E. Wochtman, skarbnik p. Świderski 
Pozatem omówiono caly szereg technicz 
nych i orgamizacyjnych spraw, mających 
być zrealizowanych w poszczególnych 
kołach LOPP, w roku bieżącym. 

X KRADZIEŻE. Monowicz Sura (Górno 
śląska 23) zamoldowała onegdaj w ko- 
ntisarjacie, iż onmogdajszej nocy mieznani 
sprawcy za pomocą dobranych kluczy 
dostali się do jej składu przy ul. Kopal- 
niamej, skąd skradli 5 blaszanek lakieru 
wagi 115 kg. ogólnej wartości 500 zł. Ko- 
zikowi Stanislawowi (Szkolna 49) skra- 
dziono z kuźni za pomocą oderwania de- 
sek różne narzędzia kowalskie, łącznej 
wartości 540 zł, 


Kronika Olkuska. 
3 Maj w Olkuszu. 


Na uroczyste nabożeństwo o godz. 10 
rano przybyly we wzorowym porządku 
wszystkie organizacje olkuskie i dziatwa 
wszystkich szkół z miasta i okolicy, Msze 
św. celebrował ks. kanonik Frelelk, pię- 
kee kazanie wygłosił ks. wiary Soczawa. 
Śpiewały chóry „Hejnalłu*. Po nabożeń: 
stwie odbył się wspaniały pochód, w któ 
rym wzięło udział 1650 osób i cztery or- 
ikiestry (fabryczna, Stowarzyszenia pol- 
skiej młodzieży, gimnazjalna i papierni 
„Klucze”). Na rynku przemówił o zna: 
czeniu 5 Maja wiceburmistrz p. Fr. Zbieg, 
poczem zebrana publiiczność zaintonowa- 
la „Rotę”. 

Popołudniu w parku pod Czarną Górą 
odbyły się zawody sportowe przy udziale 
dwóch orkiestr. Zakończyła dzień uroczy- 
sty wieczornica przy zapelnionej po brze 
gi sali kina „Orzel“. Rozpoczął ją „Hej- 
nal“ hymnem „Boże coś Polske“. Krótk'e 
przemówienie wygłosił p. J. Kot, profe- 
sor gimnazjum olkuskiego, poczem chó- 
ry „Hejmału* pod batutą p. Kardaszew- 
dkiego, wykonały kilka pieśni ludowych. 
a orkiestra straży z papierni „Klucze“ 
pod batutą p. Polaczka odegrała szereg 
utworów koncertowych, zdobywając so- 
bie jalknajw'eksze uznanie ze strony słu. 
chaczy, 

Wieczorem gmach starostwa i Magi- 
strat były iluminowane, Sprzedaż znacz- 
ka i nalepek na Dar Narodowy przedilu- 
żona zostaje do 8 bm. 

Piękny obchód odbył się również w 
Wolbromiu oraz we wszystkich wię 
kszych gmiuach powiatu. 


X NOWY PROBOSZCZ W SKALE. Na 
miejsce śp. ke. Bieleckiego został miano- 
wany proboszczem w Skale ks. Mazurek 
ze Zborowa. 


X NA EMERYTURĘ, Długoletni naczet- 
nik poczty olikuskiej p. Teuchman prze. 
chodiz na emeryturę. Tymczasowe za: 
stępstwo kierownika poczty objął p. 
Klewżye, dotychczasowy kasjer. 


X KOŁO LOPP. W WOLBROMIU. One- 
gdaj odbyło się orgamizacjne zebranie 
koła LOPP. przy papierni „Klucze“, na 
którem wybrano zarząd z 8 członków na 
czele z p. dyrektorem Jabłońskim. Po- 
dział pracy w zarządzie nastąpi w naj. 
bliższych dniach. 

X ROZCZAROWANIE P. WŁADZI S'u- 
żąca kierowniczki szkoły powszechnej w 
Olkuszu p. Kurzejowej — Władysława 
Łaskawcówna, miała zwyczaj przechowy- 
wania gołówiki nie w żadnym banku, lecz 
w szafie, stojącej na korytarzu. W dniu 
2 bm. Wladzię spotkało rozczarowanie: 
gdy pomimo dokładnego przeszukania 
uciułamych około 70 zl. nie znalazła. Ła- 
skawcówna ma przeczucie, że pieniądze 
musial jej skraść jeden z ostatnich mlo- 
dych podróżujących. 
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Z całej Polski. 


ARESZTOWANIE MORDERCY 
KOM. CZECHOWSKIEGO. 

Sześciotygodniowe dochodzenia w 
sprawie skrytobójczego mordu, popeł- 
nionego na osobie ś. p. komisarza Cze. 
chowskiego we Lwowie, prowadzone 
w głębokiej tajemnicy zostały uwień- 
czone sukcesem. Sprawcą zbrodni o- 
kazał się znany z procesów bojowiec; 
ukraińskich organizacyj wojskowych, 
słuchacz Politechniki lwowskiej Ro- 
man Baranowskij, ostatnio zamieszka- 
ły we Lwowie. Baranowskij ukończył 
niedawno odsiadywać karę 3-letniego 
ciężkiego więzienia za udział w napa- 
dzie rabunkowym na pocztę w Doli- 
nie, a ostatnio był na utrzymaniu żo- 
my nauczycelki muzyki Instytutu 
muzycznego im. Lysenki, Baranowski 
został aresztowany bezpośrednio po 
dokonaniu zbrodni na podstawie po- 
szlak. Dłuższe dochodzenie poparte 
zeznamiach jednego z maocznych 
świadków ustalilo obecne konkwetnie 
winę mordercy. 


ŚMIERTELNA WALKA 
Z PRZEMYTNIKAMI. 

Nocą w pobliżu Koszęcina straż gra 
miczna urządziła formalną obławę na 
zbliżającą się bandę przemytniczą, 
która w ilości kilkunastu ludzi nad- 
ciągała wraz z przemyconym towa- 
rem z Niemiec. Przemytnicy uprzes 
dzeni przez ewą czołową szpicę o 0- 
bławie zakopali towar do ziemi, po- 
czem urządziti w lesie istne okopy, 
rozpoczynając regularną strzelaninę: 
strażnicy odpowiedzieli oblężeniem i 
salwą, W rezultacie szmuglerzy rzu- 
cili się do ucieczki, pozostawiając na 
miejscu trupa Aleksandra Dawczyka 
oraz ciężko mannego St. Romaniuka, 
który wkrótce zmarł. 


SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ. 


Gaworzów SERY Konarów, pow. 
Piotrkowskiego br onegdaj terenem 
pożaru olbrzymich rozmiarów. W je- 


dnym z domów wsi powstał z powodu 
wadliwego urządzenia komina pożar, 
który w krótkim czasie objął calą 
wieś, Warunki atmosferyczne sprzy- 
jały żywiołowemu rozszerzeniu się 
ognia, tak, że cała płonąca wieś na- 
tychmiast utworzyła jedmo morze 
ognia i dymu. W jednej z chat, pogrą- 
żonych we Śnie domowników obudzi 
dopiero łomot walącego się sufitu. Po- 
wstała tam straszliwa pamika. Każdy 
ratował się, jak mógł. Jedna ze znaj- 
dujących się tam dziewcząt 18-letnia 
Janina Stanek, zamiast uciekać z in- 
nymi, zakryla się instynktownie pie- 
rzyną, wskutek czego znalazła strasz- 
ną śmierć w ogniu. Zwłoki jej znale- 
ziono po zlikwidowaniu pożaru zu- 
pełnie zwęglone, Ogółem spłonęło 32 
omy mieszkalne, 35 stodół, 36 obór 
i 52 szopy. Razem strawił pożar 155 
budynków. W ogniu zginęła więk- 
szość inwentarza żywego i cały mie- 
mal martwy. Straty wynoszą około 


„KURJER ZACHODNI" 


czwarłek 5 maja 1932 ròku. 


Pewien dziennikarz duński urządził EIęboknY wódsd na dno morskie w 
nur 


4 rynsztunku 


Miasto polskie w Ameryce 
Zarząd jego w rękach polskich. 


Łączące się bezpośrednio z Detroit 
śnił A AA hazy około 300.000 
mieszkańców i posiada olbrzymią 
większość polską. Przez pewien czas 
Hamtramck wysyłał do kongresu Po- 
laka jako swego przedstawiciela, W 
latach 1922 do 1927 posiadało miasto 
zarząd polski z mayorem (burmi- 
strzem) Jeżewaikim na czele. 

Niedawno odbyły się znowu wybo- 
ry, w których wyniku Polacy znów 


objęli władze w mieście. Tenże sam 
Piotr Jeżewski pokonał kontrkandy- 
data komunistycznego ukraińca Kry- 
słalskiego i został wybrany „mayo- 
rem. Administracja miasta przeszła 
znowu w ręce polskie. 

Nowy zarząd będzie jednak w bar- 
dzo ciężkiej sytuacji, gdyż wskutek 
kryzysu u Forda na jego odpowie- 
dzialność spada wielka ilość bezrobot- 
nych. 


Rozporządzał, setkami miljonów 


zostawił po sobie... tysiące. 


Wartość pozostawionego przez Kren- 
gema w Szwecji majątku - obliczana 
jest zaledwie na 15 do 20 tysięcy fun- 
tów szterlingów (licząc według kur- 
su obecnego stanowi to nieco ponad 
600.000 zł.), Tego zdumiewjącego od- 
krycia dokonała administracja tego 
majątku, która teraz dopiero ukoń- 
czyła swe prace. 

zestawień, poczynionych przez 
administrację, wynika, że olbrzymi 
dom w Sak omia, w którym Kreu- 
ger mieszkał, nie stanowi bynajmniej 
jego właeności, lecz należał do jedne- 
go z towarzystw akcyjnych. Dwie let- 
n.e OE Kreugera, położone 
pod ŚSztokhołmem, na których przy- 
ozdobienie Kreuger wydawał setki ty- 
sięcy, również były tylko dzierżaiwio- 
ne przez niego. 

Ustalono dalej, że i wyspa w por- 
cie sztokholmskim, na której Kreuger 
zbudował wspan.ały pałac, przedsta- 
wia obecnie wartość zaledwie 2.000 


funtów, Trzy wspaniałe jachty Kreu- 
gera, szereg obrazów, antyków i dnze- 
worytów są teraz jedynemi wartościo- 
wemi hiom, które pozostały 

o „królu zapałek“. Liczono na to, że 

reuger posada bardzo wartościowe 
nieruchomości poza granicami Szwecji 
Okazało się jednak, że ciążą na nich 
bardzo znaczne zastawy, które w wie- 
lu wypadkach przewyższają wartość 
tych nieruchomości. 

W ostatnich dniach przed zgonem 
Kreuger otrzymał do swego rozporzą- 
dzenia 6 miljonów funtów szterlin- 
gów, czyli przeszło 200 miljonów zło- 
tych, licząc według kursu dzisiejsze- 
go. Komisja śledcza ustaliła, że w po- 
zostawionych przez miljardera - samo- 
bójcę majątku niema tak olbrzymiej 
pozycji w aktywach. Okazało sę, że 
Kreuger dracii cna tą sumę w ciągu 
ostatnich dni swego życia w wielkiej 
spekulacji akcjami naftowemi. 


ZE SPORTU. 


DWA MECZE LIGOWE. 

W ub. wtorek, w dniu święta narodowego 
odbyły się tylko dwa spotkania ligowe. We 
Lwowie Pogoń pokonania Ł. K. 8. w stosun- 
ku 1:0 (1:0). Zwycięstwo Pogoni było w 
pełni zasłużone. Zawody prowadził p. Słom- 
czyński z Sosnowca. 

Drugie spotkawie odbyło się w Wielkich 
Hajdukach między Ruchem a Połonją. Ruch 
grał bardzo słabo, to też poniósł porażkę w 
stosunku 4:2 (0:1), 


VII BIEG NARODOWY. 


W ub. wtorek odbył się w Warszawie na 
wielkiem polu lotniskowem VII narodowy 
bieg na przełaj na trasie wynoszącej 7 klm 
przyczem do biegu stanęła rekordowa ilość 
zawodników, a mianowicie 520. 

Bieg ukończył pierwszy Kusociński w oza- 
sie 22 m. 57 sek., pozostawiając za sobą na- 
stępmego zawodniku o 500 m. Zwycięzca 
otnzymał na własność po imzykrotnem zda 
byciu pubar „Stadjonu”. 


ECHA ZAJŚCIA NA MECZU 
HAKOACH — SARMACJA. 

W ub. tygodniu donieśliśmy o przykrem 
zajściu jakie miało miejsce na boisku pił- 
karskiem w Będzinie podczas meczt Sar- 
macja — Hakoach, W opisie tego zajścia 
zaszła pewna nieścisłość, a mianowicie, że 
gracz Sarmacji; Bolesław Cichoń zniewążył 
sędziego słownie, wywołując tem awahtnirę 
na boisku, podczas której Kazimierz Cichoń 
członek T. S. Umja kopnął kilka rayy sę- 
dziego. Jak było do przewidzenia, zaj- 
ściem tem zajęły się władze podokręgu i 
zastosowały wobec sprawców awantury su- 
rowe kary. Bolesław Cichoń gracz Sarmacji 
ukarany został sześciomiesięcznem  zawie- 
szeniem za słowną obrazę sędziego, zabru- 
talną grę i kopnięcie gracza, będącego bez 
piłki, nieposłuszeństwo wobec sędziego oraz 
za spowodowanie ekscesów, które daprowa- 
dziły do przerwamia powyższych zawodów; 
kapitana drużyny Sarmacji, Miecz, Żmijewe 
skiego, ukarano trzymiesięcznem zawiesze- 
niem i usunięciem od sprawowania funkcji 
kapitana na 12 miesięcy za niqposłuszeństwa 
względem sędziego, spowodowanie przerwa* 
nia zawodów i spowodowanie zajść na boi- 
sku. Gracz 8. F. S$. Unja Kazimierz Cichoń 
ukarany został do ywotnią dyskwalifikacją 
za przyczynienie się do ekscesów i kilka- 
krotne kopnięcia sędziego z tyłu. 

FUDAŁA ZDOBYWCĄ: PUHARU, 

W onegdajszym wyścigu kolarskim w Bę: 
dzinie zwyciężył Fudala C. K. S. który tom 
samem zdobył pubar im. Sz. Firstenberga, 
na własność organizacji. Równocześnie a 
nim przybył do mety Szrankowski z CKS. 

C.K. S. — ZAGŁĘBIANKA. 

Spotkanie pomiędzy powyższymi zespoła- 
mi odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 HEA na 
boisku „Zaglębia* w Dąbrowie. O godzi- 
ne 9 przedmecz rezerw, 


GOENA TAD, 
H 


Do 807, a 


ceny zniżone na książki powieściowa 
światowej sławy autorów, dopóki za- 
as starczy, w księgarni „POLO- 
NJA”, Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 
Tel. 5-36. Tel. 5-36; 
NIEKTORE RZECZY 


JUZ NA WYCZERPANIU, ta 
radzimy pośpieszyć się z zakupnem. 


DOMYŚLNY. 
— Co się z panem dzieje, janie Sznnrzejll- 
man? Tak dawno pana nie widzialem! 
A tak, podróżowałem dużo... À 


100.000 zł. 


— Czy nie można było założyć apelacji 


COATELE RWE OZ P AED E TREO E E TAR ZY OCE TEA A ZIET TLK EARZEJ REJ EOWREEZZSE AO TE TE UE OOOO PCO WE 1) 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


(UNIKA LEKARZY CZAROWZIEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 

Przekład autoryzowany z angielskiego. 
85 —— ; 
Po przebyciu mostu na Killu uprzyłomniła so- 
bie, że zadanie przedstawiało się trudniej, niż się 
to jej wydawało. Tędy?... nie, nie tędy! Więc mo- 
że tędy? Pół godziny jazdy i znów wątpliwości, 
czy jednak nie powinna była obrać wrędz przedi- 
wnego kierunku. M À pa 

Minęło południe, a Gail jeszcze nie chciaia po- 
słuchać głosu rozsądku. Musiała znaleźć Galta! 
Dlaczego? Pytanie to nasuwało jej się uporczywie 
i przybierało formę oskarżenia, że kłamała przed 
sobą. Czy goniła za błędnym ogniem, dlatego tyl- 
ko, że poqzuwała się do zobowiązania względem 
Galta? Takie zobowiązanie mogło być dostateczną 
przyczyną. Ale czy tylko z obawy o bezpieczeń: 
stwo Galta narażała się znów sama na niebezpie- 
czeństwo? 

— Psiakrew! — zaklęła pod nosem. Natrętne 
pytamia rozpraszały uwagę, którą powinna byla 
zwrócić wyłącznie na problemat drogi. Ogasmiał 
ją coraz większy gniew, a z nim coraz silniejsze 
pozekonamie, że goni wiatr w polu. : 

Zapadający mrok obudził w niej nagłą troskę 
o braci Hanmersów, którzy od rana nie jedli, że też 
mogła o nich zapomnieć! Na skrzyżowaniu tnzech 
dróg, aznaczanvah słupami wróciło jej poczucie 


rzeczywistości. Ganiała bez wytchnienia przez 
trzymaście godzim. Teraz znajdowała się w odległo- 
ści trzech godzin jazdy od punktu wyjścia. A jak 
dałeko od celu? 

Żatrzymała maszynę przed przydnożną oberżą 
i rzekła do braci tonem nagłego zniechęcenia: 

— Wysiądźcie i idźcie się posilić! 

Jur wysiadł i otworzył dla niej dnzwiczki. 
Nie. Ja poczekam na was w samochodzie. 
Nie jestem głodna! 

Bracia naradzili się szeptem, 
rzekł: 

— Jeżeli panienka może dłużej pościć, to i my 
potrafimy poczekać na obiad. 

— Nie, mój kochany — odpowiedziała bez hu- 
moru. — Idźcie coś zjeść. Potem zavaz pojedziemy 
do domu. 

— W takim razie — wtrącił Jerry — panien- 
ka pozwoli, że nie wstąpimy tutaj na przekąskę. 
Czy mamy zatelefonować do Helemy, żeby czeka- 
ła na pamienkę z obiadem? 

— Owszem, Jerry. Dziękuję wam obu. 

Oddała kierownicę Jurowi i przesiadła się 
ociężale na główne siedzenie. Jerry poszedł zatele- 
fonować. 

Wrócił po kilku minutach i otworzył drzwicz- 
ki. Gail siedziała zgarbiona w rogu. 

— Panienko, Helena mówi, że jakiś pan Galt 
telefonował do panienki kilka razy — zameldował. 
— Prosił, żeby panienka przyjechała natychmiast 
do domu dr. Braddisha. 

Gail zapadła w stan takiej depresji, że nie 
odrazu zrozumiała. o co chodziła. Wyprostowała 
się powali i rzekła: 


poczem Jur 


+ Jerry, powtórz jeszcze vaz! 

Powtórzył słowo w słowo, a ona powtórzyła 
w myśli. Nagle zaszła w niej elektryczna zmiana, 
tak zdumiewająca, że bracia zapanowali z trudem 
nad zdziwieniem. 

— Jur, jedź jak... cholera! — krzyknęła, wy- 
mieniając adres dr. Bnaddisha. 

Olbrzymia maszyna porwała się z miejsca 
i pomknęła w noc z szybkością, przekraczającą 
prawa jazdy i neutnalizującą niebezpieczeństwo 
zatnzymania. Pomimo to Gail drżała ż niecierpli- 
wości. Gdyby nie znała Jura, domagałaby się, że- 
by jechał jeszcze prędzej. Przymusowe przystanki 
w miastach i w miasteczkach, pomimo, że Jur sta- 
rał się ich unikać, rozprzęgały ją nerwowo do 
ostateczności. Potem czekanie na prom i przepra- 
wa przez wodę dopełniły jej tortur. 

Widok Manhattanu sprawił jef przejściową 
ulgę, bo potem nastąpiły zatory wehikułów, świa- 
tła sygnalizacyjne i trudności z policją. Myślała, 
że wogóle nie zajedzie na miejsce.. 

Wreszcie zajechała. Myśląc, że sam dom po- 
wie jej, co ją czekało, postala ku niemu wzrok zda- 
leka. Ale we wszystkich oknach było ciemno. Zro 
biło jej się słabo. 

ysiadła z auta prawie w biegu i skodzyła ku 
stopniom. Nim jeszcze zdążyła zadzwonić, Ito otwo- 
rzył jej drzwi. Było to takie niespodziewane, że 
Am się ọ kilka kroków wtył. Nie pytając o nie, 
wbiegła szybko do ciemnego hallu. Ito zamknął za 
nią drzwi i zaświeciwszy latarka elektrvczną, spro- 
wadził ją gdzieś nadół. c 

D. c. u. 


„KURIER ZACHODNIE 


M. ŁEMPICKI SPOŁKA AKCYJNA 
PRZEDSIĘBIORSTWO GORNICZE, WIERTNICZE i HYDROTECHNICZNE 
Bilans netto w dniu 51 grudnia 1951 r. 


STAN CZYNNY: Nieruchomości N.N. 236, 755. 16, 931 E—, 2270 i 7279 Zł. 440.520.62. 


Rygi wiernicze i maszyny zl. 405.744.75, Narzedzia wiernicze warsztatowe i rury zl. 
751.544.51. Ruchomości zł. 85656.15. Udziały w innych przedsiębiorstwach zl, 240.000. 
Materjaly surowe i djamenty zł. 145.600.41. Materjały gotowe zł. 55.740.355. Inwentarz 
żywy zł. 1243.50. Kasy” banki zl. 4.987.28. Weksle zl 2500. Dlużnicy zł. 615.910.22. Pa- 


piery procentowe zl, 26.901.17. Kaueję i wadja zł. 20.14688. Sumy przechodnie zł. 928.56. 


Gwarancje własne zł. 20.000. Gwarancje obcych przedsiębiorstw zł. 110.000. Strata 
zł. 27.840.16. Rozan zł. 2915.246.56. 
STAN BIERNY: Kapitał zakładowy zł. 800.000. Kapitał zapasowy zł. 50347.59. Ka- 


pital amortyzacyjny zł. 1.027.282/98.' Alkcepły zł. 71.100. Wierzyciele zl. 586.718.58. Niewy- 
płacona dywidenda zl. 80.096. Banki zł. 51.400. Sumy przechodmie zł. 1.000. Zobowiąza- 
nia hipoteczne zł. 305.551.91. Akcepty gwarancyjne zł, 20.000. Poręczenia gwarancyjne 
zł, 110.000. Zobowiązamia za nabyte udziały w innych  pmzedsiębiorsiwach zł. 50.000. 
Rozem zł, 22.915.246.56. 

Rachunek sirat i zysków za 1951 r. 


WINIEN: Koszty handlowe zł. 544.016.26. Podatki zł. 125 


zł. 


wykonanych robót zł, 648.6 


statutowe rezerwy zł. 


5355, Nadwyżka dochodu z nieruchomości zł. 
19.050.77. Strata zł. 27,840.16. Razem zł. 759.831.50. 


„552,40. „Uimzymanie magazy- 
nów i inwentarza żywego zł. 85.859.86. Różnice na kursach papierów 
11.460.27, Odpisy amortyzacyjne zł. 175.212.51. 


MA: Pozostałość zysków z 1950 r. na Tczerwę podatkową zl. 45.7 


procentowych 


Razem zł. 759.881.50. 


62, Nadwyżka z 
629.40. Poza- 


Powyższy bilans wraz z rachunikiem sirat i zysków został zatwierdzony przez Zwy- 


czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z “dnia 24 kwietnia 1952. 


BANK UDZIAŁOWY 
SPÓŁDZIELCZY); 


z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej 


zawiadamia; że we wiorek, dnia 10 maja i 
środę, dnia 1l maja rb. o godz. 12 w mol. 
w lokalu Banku odbędzie się stosownie do 
$ 12 statutu 


SPRZEDAŻ przez LICYTACJĘ 


niewykepionycj i nigprolongowanych we 
właściwym czasie zastawów lombardow yeh. 
Sprzedaży „podlegają różne przedmioty zło- 
te i srebrne. maszyna do pisania, maszyna 
do szyciari”inne według następujących kwi- 
tów: 


N 826 N kad N e a N 2150 N 2373 N a N 2642 


1047 1158 2375 25 2644 
1169 0 1932 2160 238$ 2516 2654 
1177 1695 194% 2189 2399 2517 2662 
1253 1709 1958 2208 2402 2519 2678 
1272 1729 1960 2246 2410 2520 2681 
1282 1770 1966 -2287 2417 2523 2693 
1368 1789 1975 2291 2437 2528 2697 
1384 1793 1979 2299 2440 2530 2701 
1408 1800 1990 2808 2451 2532 2709 
1445 1812 1991 2312 2461 2533 2715 
1471 1815 1999 2815 2464 2551 2746 
1525 1840 2020 2325 2469 2563 2749 
1534 1841 2031 2337 2476 2564 2752 
1551 1847 2032 2338 2481 2566 2757 
1589 1869 2047 2359 2487 2585 2758 
1593 1879 2059 2943 2488 2599 2769 
1607 1897 2082 2349 2489 2617 2787 
1620 1902 2081 2358 2492 2636 2804 

1921 2360 2818 
823 
ZARZĄD. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiado- 
mié Szanowną Kilijentelę, że otworzyłam 


Pracownię Kapeluszy Damskich 


w Będzinie, przy ul. Sobieskiego Nr. 2. 
(mieszkanie Państwa Strochfic). 
PRZYJMUJE PRZERÓBKI. 
CENY B. PRZYSTĘPNE. 

Z powafaniem 


R. Białystokówna. 


FACHOWO. 
Przybytek rodziny u mistrza nzeźniekizgo. 

SzvzęsfiWa metka mówi 'rozpromieniona: 
—- Wyobraź sobie, waży cztery kilo! 
— iimis czy bez? 

> TRZEŹWO. 


Konkurent (do posażnej panny): — Ach. 


gdyby- pani wiedziała! Dniem i nocą myślę 


o pani! 
Czy pan ma tyle długów? 


KINO 
| „Z AGŁĘBIE” 


DAWNIEJ l 
AE „UDZIAŁOWY* 


) 
OGŁOSZENA 
CNAN 


POSADY 
i PRACE 


KONDYCJI 
na wakacje poszukuje 
mloda rutymowana 
absolwentka uniwersy 
tetu krakowskiego. 
opeojatność: matema- 
„ Warunki skrom- 


jętna. Zgłoszenia do 
Administracji „Kurje- 
na Zachodniego“ pod 
„Natalja“. 3292 


POTRZENKA PANHA 


pisząca na maszy- 
nie, na stałą posa- 
dę sekretarki w So- 
snowcu z kaucją 
306 złotych. 


Oferty: Częstochowa, 
Barbary 32 m. 57 Rogo. 


POTRZEBNA 
inteligentna pamienka 
ze świadectwa mi 
2-ch chłopczyków. 
snowiec, Mi 
skiego 26 — 2. 


PANIENKA 
jiko ekspedjentka i 
chłopiec obeznany po- 
trzebni do bufetu na 
stacji  Stnzemieszyce. 
Wiadomość:. Tel. 14-74 
5570 

POTRZEBNA 
„dolna pamna do szy- 
cia. Wiadomość w 


Administracji „Kunje- 
ra Zachodniego”. 


OSOBA MŁODA, 


pracow: dta uezciwa 
przyjmię jakąkolwiek 
obsługę, sklepu, Biura 
lub lepszego domu, na 
godziny za skromnem 
wynagrodzeniem. Ła- 
skawe zgłoszenia , „Ku- 
njer Zachodni”, Sosno- 
wiec dla „Pracowitej“. 


5370 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


TENISOWE RAKIETY 


nowe naciągi, piłki, | ; 


antofle oran wazel 
le pruybory spor- 
towa, poleaa po ais- 
kich cenach. „Sta- 
djon* Składnica 
Sportowa. Sosno- 
włec, Kościelna 6. 
3512 


WYSPRZEDAŻ 
POWOZÓW 
mało używanych i no- 
wych, oraz różnej u- 
nzęży. Sosnowiec, ul. 

ienkiewicza 1a. 
5283 


ARIEL 550 CC 
z przyczępką dwumiej 
scową — nowy sprze- 
dam. Gołonóg, stacja 
Janasz. 5501 


FISHARMONJĘ 
dobrą, z rejestrami ku 
pi szkoła powsz. Nr. 4 
w Sosnowcu, Prezyden 
ta Mościekiego 18. 
5363 

SPRZEDAM 
10 kg. czarnej fasoli 
syparagowej. Sosno- 
wiiec, Żytnia i8 u go- 
spodamza: 


WĘŻE GUMOWE 


do|do polewania ulie w 


pierwszorzednym _ga- 
tumku po cenach kom- 
kurencyjnych do na- 
bycia w firmie: Biuro 


Techniczne I. Jakubo-| go 


"wicz, Sosnowiec, ul. 
UE 7, telef. 1221 
5353 


OKAZY JNIE 


ławki ogrodowe sprze 
dam, Sosnowiec, 3-go 
MAR 8, m. 8, Włosko- 

5567 


SKRZYPCE 


mandoliny, gitary man 
drole, futerały najta- 
niej w księgarni „Po- 
lonja“ Sosnowiec, Ha- 


le „Rozwoju“: 5535 


RADJOAPARAT 
5 lampowy do sieci 
sprzedam okazyjnie. 
ędzim, Sobieskiego 15 
Danrem Piwo- 
czyk. 


czwartek 5 mala 1952 roku. 


2 KREDENSY 


orzechowe 


elektryczny „do wyro- 
bu .kaszy  perlowej, 
kompletnie urządzony 
sprzedam. Wiadomość 
Borecki — Będzin. Ha 


le Targowe 52. 5346 


LOKALE 


5 POKOJE 

z kuchnią, z balkonem 

z wygodami i pokój z 

kuchnią. Sielec, Kli- 
montowska Nr. 24. 

3366 


DO WYNAJĘCIA 


5569 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony weksel in 
blanco na zł. 3500 z wy 
stawienia Adama Bry- 
y dnia 25 b.r, K. Dy- 
ba, SEE 


OZENKI 


PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnic Pol- 


zmajomości matrymo. 
njalnych, niekoniecz- 
nie majętnych. Int: 
macje bezplat 
„Śląski Powier 
Ba e 3-90 


ZAMÓWIŁEŚ 
sobie już książkę dla 
ka żdego mczbędną? 
Tanie! dogodne spla- 
ty! potrzebne 
mu! żądaj 
tów! Pisz zaraz: , Kie- 
szonkowa  Encyslype- 
dja Popularna", Kra- 
ków, Józefitów t0. 

2016 


UWAGA 
P. SPORTOWCY! 
Reperacje rakiet temi- 
sowych, Nowe naciągi 
wykonymwu je salidnie 
Jakób Bałazy. Sosno- 
xniec, Rysia 6, minuta 
od przystanku tram- 
eeen „Żeromskie- 
3571 


KURSY 
Szoferów St. Konopki 
w nowcu Promyka 
3 Oddział w Olkuszu 
ul. Sławkowska w lo- 
kalu przy  warszata- 
tach pana  Buozyńs- 
kiego. Zapisy oodzien- 
nie nano do 6 
wieczór. 2258 


DZIECKO 
miechrzezonme, oddam 
na własność.  Wiado- 
mość: Sosnowiec, Sien 
kiewicza 5, m. 20. 


400 ZŁOTYCH 
dam za wyrobienie po 
sady biurowej. Dy- 
skrecja zapewniona — 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji pod „Posada“. 


(TEZ EPE A Z TŻ: ZE TTE NT TJ 
DZIS PREMJERA! Najwspanialsza komedja obecnego sezonu 


„ON I JEGO SIOSTRA” 


W rolach tytułowych: VLASTA BURJAN I ANNY ONDRA. — — — 
DM Ty i ZOE OOM ASD TY RRSO IKRA I O, 4 IRK ZE TZ. 0 IZ OAK AŻ 


każde- || 
prospek- 


Nr. 103. 


KAPELUSZE, KRAWATY, 
ŻEMPRY, REKAWICZKI, 
POŃCZOCHY it. p. 


OSTATNIE NOWOSCI! 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


P. KUCHARSKI 


SOSNOWIEC, 3 MAJA 8. 


Artykuły podarunkowe, z napi- 
sami reklamowemi, odznaki dła 


szkół i towarzystw, gwoździe do 
sztandarów, marki kontrolne. 
Niklowanie, miedziowanie, sre. 
brzenie i złocenie wykonywa: 


Fabryka Galanterii Metalowej 


„GALMET” 


Sosnowiec, 
Piłsudskiego — Przejazd 3. Tel. 5-46 


| 


laktat rzedniarsko - kamieniarski I Jimny 
F. FOCHTMANA 


W DĄBBOWIE GORNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr.66 
(dom własny) Telefon Nr. 93. 
WYKONYWA WSZELKIE RO- 
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 
POWYŻSZY. — — FIRMA Z WYKONA- 
NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA. 
— — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — — 


WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. 


3155 


Ogłoszenie. 


Walne zgromadzenie członków Spółdzielni „OGNIWO“ odbędzie 
w biurze Spółdzielni „OGNIWO“ w dniu 12 maja 1952 r. o go- 
dźinie ? wieczorem w pierwszym terminie, a o godzinie 8 wieczo- 
rem w drugim terminie bez względu na ilość obecnych członków, 
uchwały będą prawomocne, z następującym porządkiem dziennym: 
i) Zapajenie. i wybór Przewodniczącego. 
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego Zgromadzenia członków. 
5) PB ie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej 
za 1951 rail 
Odezytanie protokulu Rewidenta Rady. Spółdzielczej z dokonanej 
rewizji Śp. OGNIWO za 1954 rok. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu, oraz r-ku strat i zysków 
za 1951 rok i wyrażenie Zarządowi i Radzie absolutonjum. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie preliminarza budżetowego na 1932 r. 
Wybór i-ego członka do Rady Nadzorczej i 2 zastępców. 
Wolne wnioski. 
Wnioski członków mogą być zgłaszane piśmiennie Zanządowi naj- 
późmiej na trzy dni przed Walnym Zebraniem. 
Bilans oraz r-k strat i zysków za 1951 rok. będzie wyłożony od 
dnia 9 do 12 maja 1952 r, w biurze Spółdzielni OGNIWO w godzi- 
nach urzędowych. 3554 1 
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